
Z obrad X sesli ONZ 

W Komisji Politycznej: 
sprawa energn atomowej 

W Komisji Powierniczej: 
państwa kolonialne pod obstrzałem 

W Komisji Prawnej: 
przeniesienie siedziby komis.ii 

Oplata pocztowa ais~ ~ Cena 20 gr 
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Zaczęli od siebie 
Majstrowie Stępień 1 Stani­

szewski z ZPB im. Marchlew­
skiego - w odpowiedzi na 
list KŁ PZPR - rzucili dwa 
nowe hasła - Stępień: osiąg-

NOWY JORK (P AlP). - j nu za bezprawie l za naruszenie 
Dnia 12 bm. w KOII'llisj:i Pohl- zasad Karty NZ. . 

nięcia najwyż.5zej WYdajności 
Rok m Łódź, piątek lł października 1955 r. Nr 246 (660) na każdym krośnie - Stani-

-------------~-------------- szewski: zmniejszenia zryw-t · ..,_,_.,,}_ · ólna d _ Delegat Argentyny oma]Inlł, że 
YC~J ~·""' się og Y Anglia zaiwładnęla przemocą Wy­

sku:s:ia nad sprawą wykorzy- spami Falklandzkimi i zaprotest-o- --------------­
stania ent!rgid atximowej w ce- wał 'DTZ'!!ciWk<> zaliczaniu tych wysp w Warszaw1·e 
lach """1'ojowycli. p_rzez Angldę d<> terytoriów powier-
~ mczych. 

Pie~ zabrał głos. praew<>dni- Delegaci Gwatemali, Hondurasu k J b d 
c~~cy M1ędzynar~e1. Konferen- i Meksy.!m wypowiedzieli się pr2e- za Ończy a 0 ra Y 
CJI ~aukowo-Teclin1czne1 .do Spra".". ciwko zalioaniu przez Anglię ob-
PokoJ~ Wykorzy_stama. EnerjPl szaru Belise (Brytyjski Honduras) ses1•a naukowa Atomowe.i (konferenc.ia ta 1ak .WJ>a- do terytoriów powierniczych. An­
domo . odbyła się w Genewie w !llia _ powiedział delegat Gwate-
s1erpruu br.) dr Bhabha (Indie). mall _ nie ma żadnych praw do poświęcona 

Dr Bhaobh~. omówlił osiąqł!ięcia tego obszaru. Delegat Hondurasu 
szeregu kraJOW, W tym Związkiu Poparł stanowisko de.legata Gwate- 50-leci"u rewoluc1•1• Rad7.ileckiego, w d:zded:oirnie otrzy- mali. 
mY"ń'.an.i.a izotopów ~u: st°'l'.?Wa- Deleffat Burmy wypowiedział się 
n1a lch W medycyme I brologJtl. za kontynuowaniem działalności Ko 1905 1907 f 
Następnie za.braił głos przed- misji ONZ do Spraw Informacj\ o - • 

stawiciel Austra.łti Spender Tel'ytoriach Niesamodzielnych or'!z 

który oświ.adczyl, że Austra~ ~:d!~~~~ś~:n~~kr!:ln ~!.r~;-n;ze:d 
lia jest ni~erinie zaii.n.tereso- Burmy uważa, te Istnienie kolonii 
wana w pokojowyni stosowa- jest zjawiskiem nienormalnym we 

· · · to · · współczesnym świecie I dlatego 
nm. ene:~Dl a moweJ,. ponie- wypowiedział sle za „wyrzeczeniem 
w.az lpOSlada bo.ga'te złoza ura- sie polityki nierówności". 

WARSZAW A (PAP). 13 

ności przędzy. 
Majster Stępień kieruje pra­

cą zespołu obsługującego 60 
krosien. Obecnie już na 43 
krosnach - przez podniesienie 
ich sprawności uzyskuje 
najwyższą WYdajność. Jeżeli 
uzyska ją również na pozosta­
łych 17 krosnach, wówczas 
wykonanie planów przez cały 
zespół wzrośnie o dalsze dwa 
procent. Wzrosną również o 
120 zł miesięcZrtie zarobki każ 
dej z tkaczek, pracujących na 
tych 17 krosnach. 

Podobnie wzrosną wydajność 
pracy prządek i ich zarobki. 
I tak np. jeżeli zrywność przę­
dzy na maszvnach, obsługiwa­
nych przez Józefę Majak, zo­
stanie zmniejszona prawie o 
połowę - zgodme z hasłem 

P rz 

JAN STANISZEWSKI 

Spółdzielcy 
nu i jest pr~ekonaina, że no- Delegat Jugosławii stwierdził, łe 
wa technologia a<tonlowa przy- na terytoriach powierniczych ist-
śpieszy ro:ziwój kraju. nieje dyskryminacja rasowa. Tak 

bm. zakończyły się 4-dniowe 
obrady odbywającej się w 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
J. Stalilna w Warszawie, se­
sji naukowej, poświęc<>nP.j 
50-leciu rewolucji 1905--1907 
roku na ziemiach polskicn. 

W toczącej się w dalszym 
ciągu dyskusji nad refera­
tami wyglo.swnymi w pierw 
11zych dwóch dniach obrad, 
zabierali głos uczeni z za­
granicy, uczestniczący w o­
bradach sesji. 

majstra Staniszewskiego Z 
wówczas wvprodukuje ona o­
koło 35 kg przędzy więcej. Po­
dobną ilość przędzy wyprodu­
kuje dodatkowo również prząd 

z NRD i NRF 
wizytą w Łodzi. 

. _ np. w Północnej Rodezji na ośwla-
Przedstawidel Australii wypo te dla ludności miejscowe! prze­

wiedział się za zwołaniem w przy- 7.Daczono tylko 5 procent ogółu WV 
szłości następnej konferencj! n~u~ datków na oświatę, pozostałe zaś 
kowej. Zaproponował on rown1ez 95 procent przeznaczono dla nie­
omówienie spra~y zwołania konie- licznej grupv ludności pochodzenia 

W Łodzi bawiła kilka dm 
deJegac:ja spółdzielców handlo 
wych (odpowiednik naszego 
ZSS> z NRD oraz NRF. Wspól 
ne przedstawicielstwo spól­
dzielczego handlu jak o­
świadczyli goście - jest wy­
razem dążen całego narodu 
niemiecklego do pokojowego 
i demokratycznego zjednocze­
nia. 

JAN STĘPIEŃ . ka Maria Faff. (wit) 

re'!cli w śc1śle1szvm gronie, po- europejskiego. 
święconej specjalnym problemom, Niezwykle serdecznie przy 

jęci przez uczestników S"-"'ii 
zabrali gloo w ostatnim dn:u 
obrad weterani polskiego ru 

I Obce samoloty 
w celach 

dywersvinych 
obszar powietrzny 

fak na przykład stosowanie lzoto- J d • 
pów radioaktywnych w medycynie Po wyborach w n onez1i Komunikat 

Bułgarskiej 
Agencji 

Teleirrafic:znej 

lub w rolnictwie. 
Spender poparł przedstawiony 

przez Stany Zjednoczone projekt 
statutu agencji międzynarodowej. 

W końcu posiedzenia przemawiał 
przedstawiciel Peru Belaunde. Zgo­
dził sl11 on z zasadą pokojowego 
wykorzystania energU atomowej 
I wezwał delegatów, aby uczynili 
wszystko, co w łeb mocy, by zgło­
szone trzy projekty rezolucji po­
łączyć w fedną rezolucję. Belaunde 
wypowiedział slę przeciwko tef czę 
ści rezolucfl radzieckiej, która pro 
panuje, aby międzynarodowa agen­
cja atomowa powstała w ramach 
ONZ. 

NOWY JORK [PAP). - Komtaja 
Prawna ONZ 49 głosami przy 3 
wstrzymujących sle (Australia, Ku­
ba, Unia Poludniow<>-Afrykańska) 
uchwaliła poprawkę do statutu Ko­
misji Prawa Międzynarodowego, w 
myśl której iei stała siedz.iba zo­
staje przeniesiona z Nowego Jorku 
do Genewy. Re?!Olucję w tej spra­
wie - zgodnie z zaleceni.ami sa­
mej Komisji Prawa Międzynarodo­
wego - 74losiły: Afganistan, Ho­
landia, Panama, Szwecja, Syria i 
Urugwaj. 

NOWY JORK (PAP). - W 
dniu 12 bm. w Komisji Po­
wiernic:rej NZ r~ła się 
dyslrusj.a nad pierwszym punk 
tern porrzą<llku dziennego -
spraW02Xia.niem sekretarza ge­
neralnego ONZ na temat sy­
tuacjii na terytoriach powier­
niczych oraz sprawozdaniem 
Konllis)i ONZ do Spraw Infor­
macji o Terytori.ach Niesamo­
dzielnych. 

Komisja postanowiła więksrością 
qłosów zaprosić na swe pos>edze­
nie przedstawicieli organ.izacji spo­
łecznycll i politycznych Somali (te­
rytorium powiemicm Włoch) ora:z. 
TQ!lo i Kamerunu (teryt-orium po­
wiernicze Francji}. 

Pierwszy zabrał głos delegat Je­
menu, a następnie przemawiali de­
legaci Ar!lentyny, Gwa.temali, Hon 
durasu i Meksyku. . 

Delegat Jemenu oświadczył, że 
Aden i µrzylegaiące d<>ń tery>toria 
stanowJą nie])Qdz:ieln& część króle­
stwa Jemenu. Zaprotestował on 
przeciwk<> temu, że Anglia w spra­
wozdaniu z terytoriów znaijdują­
cych się pod jej powiernictwem na 
zwała Aden „kolonią". - Aden -
powiedział delegat Jemenu - :zo­
stał nam zabrany przemocą. Rząd 
Jemenu zawsiie uważał zabór Ade-

l nstatniej chwili 

M • chu robotnicrego - uczcst-

a SJ• U m 1 nicy walk rewolucyjnych 
1905--1907 roku - Tadeusz 

h d ł Radwański i Maria Pieczvń-
C Ce przeciw zia ać ska-Ringowa. Podzielili się 

oni wspomnieniami z W)'Ua-

koaliCJ" i rreń rewolucyjnych, w któ-
rych os<>biście brali udzial. 

ł , d k ły h W godzinach popołudni<>-par il emo ra cznyc wych 13 bm. dokonano zam-
eo~•___.- knięcia obrad. DJAKARTA (PAP). ~"' ... rz Ogólnego podsumowanla 

naruszają 
Bułgarii 

generalny partii Maejumi, Mo- dyskusji dokonał kieronirnik 
hammed Natisir w wywiadzie u- Wydziału mstoru Partii KC SOFIA (PAP). Bułgamka 
dzielonym amerykańskiej agEO- PZPB Tadeusz Danis2iew- Agencja Telegraficzna poda!d 
cji prasowej Associated Press ski. następujący komunikat: 
oświadczył, że partia ta nie mo w nocy z 5 na 6 paździerru'k:a 
że mieć żadnej nadziei na m:y- * * • dwa obce samoloty wtargnęły lik.anie większości w nowym WARSZAWA (PAP). - 13 . Bul 
parlamencie, ani t.eż na to, że bm. wieczorem w Sali Kon- do obszaru })OWletrznego -
wyjdzie z wyborów jako partia gresowej Pałacu Kultury J garskiej Republiki Ludowej. 

· Nauki im. J. Stalina odbyla Pierwszy samolot naruszył najsilnieJSza. obszar ~·„,..~~ na połudil.ie się akademia poświęcona 50 ""~~~""-' 
Partia Masjumi - powiedzial rocznicy walk rewolucyjnyc-h od miejscowości Dewi.an o g<>­

Natsir - zmierzać będzie jedy- 1905 roku w Warszawie _ dzinie 23 minut 57. 
nie do tego, by uniemażliwić zorganizowana pi-z.ez Stolecz PI7lelatując nad niektórymi 
koalicję między Partią Narodo- ny KQITlitet Frontu Narodo- miejscowościami południowej 
wą b. premiera Sastroamidjojo, weg0 i WRZZ. Bułgarii zrzuci1 on w okolicy 

i słusznego żądania ukarania pi­
ratów powietrZJ'lych, jak rów­
nież nie rrrogą nie stworzyć na­
piętych stosunków i sytuacji, w 
której może dojść do niepożąda­
nych :incydentów. 

Jeśli naruszanie obszaru po­
wietrznego Bułgarii będzie po­
wtarzać się nadal, organy powo 
lane do ochrony granic i za­
peWlllienia bezpieczeństwa na­
szej ojczyzny zastosują wszelkie 
środki, jakie będą uważać za 
nieodzowne, a całą odpowiedztal 
nosć za następstwa ponio.są je­
dynie ci, którzy są inicjator;uni 
tych aktów. a Partią Komunistyczą. Natsir Pt-7Jeowodniczący CRZZ - A.senowgradu ulotki 

0 
treści o-

oświadczyl, że partia Masjumi WiktOI." Klosiewi= wygłooil szczerczej i prowokatorskiej, po . . 
weźmie ll<lzi<!l w każdej koalicji referat pt. „Warszawa w re- czym zawrócił miJ'ając granicę Powszechne rozbro3enie z której wyłąc:ren.i 2l0Staną ko- ł „ 1905 ku" 
muniści. _w_o_u_c_11 

___ ro ___ . ----·I południową w okolicy Zlał.ogra Przyjęcie ChRL do ONZ 
du. 

llllll 1;;:::;1i·:i1mll ~::=i~T·v ... „u,;;~'!"""!J~~:'~!llllll """ L::t 111 e.„ •• a~.Ai•„1~ ... ~ 11..11„ ... ~. 
MOSKWA. - 12 paźdz.ierni­

ka prz'V'byl do Moskwy wicepre­
mier i mimister rolnictwa N<>wej 
Zelandii K. Hołyoake. 

W wielu miejsoow-ościach nek.i 
wystąp<iły z brzeqów zalewając 
pola i domy. Deszcze i burze pa­
nuj& równdeż na Sycylii. 

Drugi samolot ukazał się nad Sprawa zjednoczenia Niemiec 
teryt.orium Bułgarii o godzinie 3. 
Leciał on również z południa i 
w zachodniej Bułgarii w okoli­
cy G<A'>ti!n.brodu =ucil ulotki, 
po czym zawrócił. 

Wspomniane akty, wyraźnie 
wrogie i sprz.eczne z podstawo­
wymi zasadami prawa między­
narodowego, mają miejsce w 
chwili, gdy miłujące pokój sił:r 
całego świata, w tym i nais:>..ej 
ojczyz4'1.y, dokładają wszelkich 
starań mających na celu osła­

Znamienna 
rezoluci a 
uchwalona 
na konferencji 
Labour Party 

Goście memJeccy przybyli 
do Łodzi, by zapoznać się z 
pracą Związku Spółdzielni 
Spożywców 1 spółdzielń pracy 
me tylko z purtktu widzenia 
handlowego i produkcyjnego_. 

Zwiedzali 011! wiele sklepów 
spożywczych i przemysłowych 
Szczególnie podobała im się 
organizacja pracy w sklepach 
warzywniczych. Goście mtere 
sowali się również wynikarru 
pracy aktywu społecznego 
spółdzielń, a więc osiągnięcia­
mi '-omitetów członkowskich. 
Onegdaj wzięli udział w ogól­
nołódzkiej naradzie przedsta­
wicieli komitetów członkow · 
skich ZSS. 

~zoraJ goście rnerr eccy za 
poznali się z kolei z działalno 
scią łódzkich spółdzielń pracy. 
Zwiedzili spóldzielnię chemicz 
ną im. Rosenbergów, spółdziel­
nię dziewiarską 1m. Wróblew­
skiego oraz spółdzielnię niewi­
domych „Przyjaźń" Ostatnia 
placówka specjalnie podobała 
się gościom niemieckim. gdyż 
jak twierdzili, tego rodzaju 
spółdzielń nie ma u nich. 

Około godziny 11 spółdzielcy 
niemieccy odjechali z Łodzi 
przez Częstochowę do Krako-
wa 

(S) 

RZYM. - Przem!o półmetro­
wa warstwa śniegu zablokowała 
dr()!lę przez przełęcz Sw. Bernar­
da na !'.Jranicv wiosko-szwajcar­
skiej". Włoskie władze drogowe 
przewidują, iż przełęcz będzie 
zamknięta dla ruchu samochodo­
we90 atż d-o wiosny. 

RZYM. - Trwające od prze­
szło 3 miesięcy wybuchy wulka­
niczne Etny jeszcze się ńie za­
kończyły. Dnia 11 bm. wulkan 
wyrzucił znów pewne ilości lawy 
na północną krawędź kra·teru. z 
którego bezustannie wydobywają 

bienie napięcia międzynarodo- LONDYN (PAP}. - Dnia 12 bm. WYSTAW & 
wego i to wówczas, gdy wyi;l1ki ncz~słnlcy doroczne! . konferencji f1l 
te przynoszą wyniki. Nie ule!?a Partii Labourzystowskie! w Mar-

RZYM. - Wedlu~ wia<loID<>­
ści Wł<>skie!lo Centralneg9 Insty· 
tutu Statystycmego, od stycznia 
do lipca br. cena artykułów żyw­
~ciowych wzrosła o 2,5 proc., 
zaś opłaty mieszkaniowe o 5 
proc. Dalszą zwyżkę cen sp-owo­
dowała niedawna uchwała rządu 
włoskiego podnosząca podatki od 
sprzedaży niektórych artykułów. 

RZYM. - Radio włoskie do­
nosi, że w prowincji Marche trwa 
ją od kilku dni ulewne deszcze. 

się kłęby dymu. 
. wątpliwości, żie akty te są dtzie- gat~ o~awiałl rezolucje dotyczące 

PARYZ. - z Afryk:i Polnoc- 1 1 , . t h k .1 hod polityki za!lranlcznej. Uczestnlcy 
nei d-onoszą o pojawieniu się zna- ~ w asrue. yc ? zac . - ko'!ferenc.JI uchwalili m. in. rezo-
cznej ilości szarańczy w rejonach , nich, które. n~e są ~tere.s.~a luc1ę wruesloną przez przewo~nl- W 
Czad, !fory i Mauretanii. Szaral'i- ne w osłab1eruu napięcia mlęd,,.Jj' czącego Związku Zawodowego Gór­
cza zdołała już wyrządzić wiele narodowego na c~łym świecie. nlków Jonesa. 

architektury polskiej 
Pekinie 

si.kó !. Panuje obawa, że pod ko- Zwłaszcza na Bałkanach, jak „Konferencfa, głęboko zanłepo­
niec pażdi.iemika może ona u.ka- wynika z powyższego, kola te kojona - głosi rezolucja - skon­
zać się w Maroku. nic cofną się przed najbrutal- struowanlem bomby wodorowej i 

PEKIN. _ Aqencje zachodnde niejszą pro:wokacją_. aby zas.zko- innych rodzajów broni masowe! 
donoszą, że Alexander Granlham, 1, dz1c sprawie poko1u„ zagłady, wzywa rząd do podjęcia 

nowej Inicjatywy w zorganizowa­qube~ator Hon.gi:.ongu spędził kil Rząd Bułgarskiej RepubWd niu rokowań miedzy moc;ustwaml, 
ka dm w Pekm:e . . Po powroc!e Ludowej w związku z nieszczęś w celu osłablenla napięcia w sy­
do Hongkongu osWJadczył .<!'n, .zt;1 · liwym wypadkiem izrae1skiego tuacH międzynarodowe! oraz do 
Je!lo J>:<>byt w stohc.v C?mskiei samolotu pasażerskiego z powo likwidac.11 tej broni w ramach po-Repubhk.i Ludowe1 rue miał cha- d· , . • . 

PEKIN (PAP). - 12 bm. otwarta 
została w Pekinie wystawa archi· 
tektury polskiej. W dniu otwarcia 
zwiedziło ją ponad 12 tys. osób 
\Vystawa ta priiewieziooa zostanie 
następnie do Szanqhaiu i Kai11tonu 

Delegacja WOKS 
na lJni Kulturv 

Wnioski sekcji. piłkarskiej GKKF 
rakteru , oficjailneg-o. Grantham u kto:ego rzą.d l cały ~~ód, wszecbnego rozbrojenia przeprowa 
stwi«"dził, że został zaproszony bułgars,~ wyraziły_ i?łęboki. za.! dzonego pod sprawnie działającą 
na śniadanie 1>rzez premiera Cwu podkreślił wobec SWlatoweJ op; kontrolą międzynarodową". 
En-Jaia, który 7.apytal go 0 stan nil publiC7Jllej, że stale prowcr Następnie rezolucja stwierdza, te 
śledztw.a w sprawie sab<>tażu do-.

1 

kacje, których wyrazem 1·est na „uregulowanie sytuacji na Dalekim 
1 · Wschodzie wvma!la przyjęcia Chlń konan~o J>neciw.. samo otawa ruszanie obszaru powietrznego sklej Republiki Ludowej do ONZ, 

„ 

Białoruskiej 
w związku z zajściami „Kashmir Prmce55e · Bulgarti przez pirackie samolo- Jak również usunięcia Czang Kal-

NOWY JORK. - 20 tysięcy t.y zrzucaj~ce na terytorium na- szeka i qłównych l"irO zwolennl­
opuściła Warszawę 

na boisku ,, \\'' lókniarza•• mieszkańców Noweqo Jorku W7lię szego kraJu . dywersan.tów o~az ków z Formozy ITaJwan - przyp. WARSZAWA (PAP). - W 
ło u.dz.i.at we wtorek, 11 bm„ w prowokatonskie ulotki pe1nc red.), abv umożliwić mieszkańcom dniu 13 bm. opuściła Warsza­
olbrz)"mim wiecu antyrasist<>w- kłamstw i oszczerstw, nie mogą tef wyspy zadecydowanie o wla- wę, udając się w drogę do 

Jak się dowiadujemy, 
wczoraj do późnych godzin 
wieczornych obradowała sek 
cja piłkarska GKKF, rozpa­
trują.c zajścia, jakie miały 
miejsce ostatniej niedzieli 
na boisku Włókniarza. 

Za.chowanie Trampisza u­
znano za wysoce niesporto­
we i postanowiono ukarać 
go półroczni\ dyskw:difika-

Baran został zawieszony skim, zorganizowanym przez po- nie wywołać silnego oburzenia snel przyszłości". sweg<0 kraju, część delegacji 
stęoowe kola amerykańskie i cen W dalszych punktach rezolucja 

do czasu ukończenia docho- tralę 7'Wiązkową CIO. Uczestnicy wzywa do „uregulowania sytuacji, Wsrz.echzwiązkowego Towarzy-
dzenia w jego sprawie. (Tak wiecu zaprotestowali przeciw za- w Ma roku jaka wytworzyła sie między pań- stwa Łączności Kulturalnej z 
więc ani Trampisz, ani Ba- bójstwu 14-letnieqo chłopca mu- stwami arahsklml a Izraelem" oraz Zagranicą (WOKS), która ba-
ran nie wezm" udziału wl rzyirskiego E. Tilla, którego mor- apeluje do rządu brytvjsklego, by wiła w Polsce z OkazJ"i Dni ..., dercy zostali uwolnieni przez wła „uczynił wszvstko, co leży w Jego 
niedzielnych meczach). Inne dze USA. Występujący na wiecu PARYŻ (PAP). Jak donosi z mocy, dla zjednoczenia Niemiec w Kultury Białoruskiej. 
wnioski przekaza.no do roz- mówcy domagali się walki prze- Rabatu agencja France Pres.>c, drodze rokowań w warunkach po- Pozostała część delegacji, w 
patrzenia przeQ: prezydium ciw dyskryminacji rasowej. U- w ciągu ostatniej doby doko.r.ll- kołu I w~lności". skład któ . hodz _ _. , . 

czestnicy wiecu uchwalili bojko- no w różnych miejscowości;i.ch Uczestmcy konferencji uchwalili . ~eJ WC _ą oii ·•YSc:J 
sekcji piłkarskiej GKKF. towanie towarów firm stanu Mis- Maroka nowych zamachów bom również rezoluc.ję wzywającą Par- Białoruskiego Panstwowego 
Prezydium podejmie m. in. sisip1, którego władze umorzy- bowych. O przebiegu operacji °w tle Labourzystowską, bv wvmogla r Akademńckiego Teatru im. 
decyzję eo do sposobu za- lv śledztwo przeciw zabójcom . h R"ff . . odk na rządzie „przywrócenie normal- J Kupały prz b ' b"" · 

, Tilla. ~orac. 1 i w .. sr owymjnych stosunków handlowych z Chi- · • . e .ywac "':'zie łatwienia kwestii nie dokon-1 Atlasie ~rak bar~zieJ szczegół<>- nami 1 wszystkimi Innymi kraja- w naszym kraJU J.eszcze kilka 
ozone;o meczu. ------------- wych wiadom<>ścl. 81". dAi. 

j 



Przed pierwszym rejsem 
Gdynia-Hajfong 

J 4 

Polskie I..De Oeea.niczne uru chołniły stałą łącznośt! uglu­
llOWl\ z Wtemamsq Republika, Ludowo-Demokra.ty()'llllą. Stał 
ki wypływać ~ z Gdyini i ZMVija(i do portu HaifCJD«. 
W llierw&rllY rejs nrsą z ładunkiem towarów sł&łek „Na.rwik". 
Na 7Jd'jedn: ~ "Narwik" w porcie cd'Yńsklln przed rej-

sem do Wiełnamu. 
CAF - fot. UkiliejEIWISld 

Integracja oznacza utrzymanie Aląeru siłą 

J. Daelos żąda rokowań 
z przedstawieielami 
narodu algerskiego 

Socjaliści wnoszą o votum 
nieufności dla rządu 

1 żołnierz na 38 mieszkańców - oto 
ce cltarakteryzuje sytuację w Algerze 
Z debaty w Zgromadzeniu Narodowym 
PARYŻ. W toku debaty nad doprowadzić do „óemokratyczr.ej 

syibuacją ·w A.lgerae, tocząc.ej isię ewolucji" ludności Al.geru. Wnio 
-we tramcuskim Zgromad:zieniu skoda.wcy odrzucają naWrru<i:st 
Narodowym, za.brał gł.os prze- wsq.e1kie posunięcia w kierunku 
wodniczący grupy ~- „integracji". Autoczy wniosku 
nej Konnmistycznej Partii Fran wzywa.ją Zgromad7Jen.i.e do potę 
cji Jacques Dudos. pienfa terroru w Algerze, żą<la-

W imieniu komun.istyC2lllej ją rorLwiązania obecnego Zgi·o-
grupy parlamentam.ej Ducloo madzaria algen;k.iego i rorz.pii;a-

Przystąpienie 
Iranu 

do paktu 
bagdadzkiego 

jest sprzec·zne 
z interesem 

pokoju 
Oświadczenie 

rządu radzieckiego 
MOSKWA (PAP}. - Agencja 

TASS donosi, że w dniu 12 
października minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow przyjął charge d'alla­
ires Iranu w ZSRR Entezama 
I złożył mu następujące ośwlad 
czenle: 

- Jak wynika z doniesień 
prasy, rząd Iranu zamierza przy 
stąplć do turecko-iracko-paki­
stańskiego układu wojskowego 
- tzw. paktu bagdadzkiego, 
którego sygnatariuszem test 
także Wielka Brytania. Rząd 
radziecki nle otrzymał w lej 
sprawie wladbmoścl od rządu 
irańskiego, lecz nie mote nie 
1>rzywiązywać poważneąo zna­
czenia do wymienionych wyżej 
doniesień prasowych. 
Rząd radziecki uważa za ko­

niecme oznajmić w związku z 
tym co naslE'J>Uje: 

Zawarcie paktu baqdadzkJego 
oznaczało utworrenie na Blis­
kim i Srodkowvm Wschodzie 
uqrupowania wojskoweqo bę­
dąceąo narzędziem pewnych 
aqresywnych kół, które nle są 
zainteresowane w utrwaleniu 
1>okoju i bezpieczeństwa . mię­
dzynarodowego. Utworzenie ta­
kiego u11nipowania ma jedno­
cześl).le na celu utrzymanie i 
przywrócenie zależności kolo­
nialnej krajów Bliskiego i Srod 
koweąo Wschodu. 

Przyst<tpienie Iranu do tego 
U!Jrupowania wo(skowego jest 
nie do po!Jodzenia z interesami 
u!Twalenia pokoju I bezpieczeń 
stwa na Bliskim i Srodkowym 
Wschodzie oraz sprzeczne jest 
ze stosunkami dobreąo sąsiedz­
twa Iranu ze Zwiąiklem Ra­
dzieckim, jak równiei sprzecz­
ne z pewnymi zobowiązaniami 
umownymi Iranu. 

Charqe d'affaires Iranu E11te­
zam oświadczył, że przekaże 
bezzwłocznie to oświadczenie 
swemu rządowi. 

Skończyć z pozostałościami „zimnei wojny" 

Polska 
. , 

powmna reprezentowac 
Europę wschodnią w Radzie Bezpieczeństwa 

Konferencia prasowa dele·gacii oolskiei 
na X sesję Zgromadzenia Ogólnego NZ 

NOWY JORK. - W dniu 121 miało na celu rozwinięcie i sµrel wielkie mocarstwa, uzgadniająr, 
października delegacja polska ua cyzowanie punktu 1 artykulu 23 tę sprawę, nie tylko nie stractly 
X sesję Zgromadzenia. Ogólnf'tf-O Karty NZ, przewidującego m. ;n. na aktualności, lecz przeciwnie 
NZ zwołał."' konferencję pra.•o- sluszmy ge<>grafiC7.llly podział nie- na.brały nowej doniosłości w 
wą, na której dr J. Kat2-Sucby stałych miejsc w Radzie Be:t- związku z duchem pormumierua. 
·dożył oświadczenie w zwią'llku ze pieczeństwa. Porozumienie lon- i współpracy w stosunkach mi~­
zgłos-zeniem przez Polskę ~rj dyńskie było przez wiele lat u- dzynarodowych. 
kandydatury dJO Rady Bezpie- mawane i pr.<iestrzegane. Ale w 
czeństwa. Na konferencję przy- roku 1953 niestałe miejsce w 
było kilkudziesięciu przedsta"'i- Radzie Bez.pieczeństwa, przewj­
cieli największych agencji oraz dziane dola Europy wschodnici, 
dzienników amerykańskich i 7.a- zajęła Turcja, która, jak wszyscy 
granicznych. ''V oświadczeniu to dobrze pamiętają, zasiadala. 
swym dr Katz-Suchy stwier'1?Jil również w Ra-dzie Bez.piec-roń­
m. in.: stwa jako praedst.awicielka zu-

Jak wiadomo, dnia 1 crrerwea pełnie innego obszaru geogra-
1955 roku Polska. zgłosiła swoją ficmego. 
kamdydaturę n.a niestałe miej~ce 
w Radzie Bezpieczeństwa, przy­
i;lugujące, zgodnie z porozumie­
niem londyńskim z roku 19-16, 
jednemu z krajów Europy ws-:bo 
dniej. Po!'OZW11ienie londyńskie 

Radzieckie 
okręty 
w Portsmouth 

LONDYN. - W dniu 12 paź­
dziernika rano do bazy Bryiyjsloi.ej 
Marynarki Wojennej w Portsmouth 

Obecnie ooiłuje się usankcjo­
nować to odstęjJL5two od zasad 
UIStalonych w Londynie: na miej 
sce, które zwalnia Turcja, zgła­
sza.ją swą kandydaturę - mając 
poparcie pewnych moea.rstw -
Filipi.ny, które, rzecz jasna, uh; 
mogą pretendować do występo­
wania w eha.rakt~rr.e przed..<;ta­
wieiela Europy wschodniej. Wo­
bec powyż.Bzego niektóre pań­
stwa lansują pogląd, jakoby pc>­
rozumienie londyńskie strac1!0 
swą ważność. 

Delegaeja polska. stoi na sta­
nowisku, że pormumienie lon­
dyńskie nad.al obowiązuje i że 
motywy, którymi kierowały się 

W zakończeniu dr Katz-Suchy 
~twierdził: Polska ma wszelkie 
dane do tego, by z.a.jąć przypa­
dające Europie wschodniej miej 
sce w Radzie Bezpieczeństwa... 
Udział Po1ski w pracach róż­
nych organów ONZ jest bez.spor 
nym świadectwem naszej aktyw 
ności w dziedzinie realizacji ce­
lów i zasad Karty NZ on.z 
szczególnego zainteresowania w 
skutecznej obronie pokoju i be.z 
pi€Czeństwa międzyinarodowego. 

Wznowienie 
tygodnika 
KP Argentyny 

NOWY JORK. - Z dniem 11 
bm. zaczął ponownie ukazywać 
się tygodnik „Nuestra Falabra" 
(„Nasze Słowo"). organ Komu:U­
stycznej Partii Argentyny. I przybyły z wizytą przyjaźni ra­

dzieckie krążowniiki „Swierdłow" 
i „Aleksander Suworow" oraz ni­
szczyciele „Smietliwy.j'', „Sposo­
bnyj", „Smotriaszczyj" l „Sowier­
szennyj". 

bońscy spieszą 

O qodzinie I I wedłuq c-z.asu lon­
dyńskiego działa krążownika 
„Swierdłow'" oddały „salut naro­
dów" - 21 salw. OdpowU.edziały 
im z ~elskie<io brzequ pcllWiit.al­
ne salwy dział forte<:21Dych. 

Blank zapowiada wniesienie 
pod obrady Bundestagu 

Na 
· szeregu ustaw wo.iskowyeh 

SeSll naukowej ~ERLIN. - 12 bm. B":Ddestagl o !!lanie wyjątkowym do konsty-

p ł bon!llti zebrał się , w Berldrue -z.a- tucii NRF. Rozmowv w tej spra-
W a acu ~· Na pos1~1on. odbyło wie dobieqają końca. 

WJ'ISl;ąpt1 z żądan.iEm, by rząd nia nowych woln,ych wyborów. ---------------= 
Francji por7'UCil tzw. „polityltę Nowe Zgroma_d7,enje powinnQ 

STtę p1errwsze czytallri.e J>rOJektu u-

K I N k• ~~ o prawach i obowiązkach Klauzula o stanie wyjątkowym u fury au I z<_l'ł~Y Wehtmachtu zechodnio- umożliwić ma rządowi bońskie'!1u integracji" i wrm:ząt rokowania ' na.wiązać roilrowania vt ce1U u- --'---'--'-'-'"'-'-:.....:-'--..__ ____ _ 
z autorytaftywnymi przedstaw:- stalenia między Francją a Alge 
ci.elami. narodu algerskieg<:>. rem ,,swobodnych i 1rwalych 
Lecz aby to było możliwe, nale sklsunków". Zcl.an:iem wniosk<>­
zy pr:ziecwać działania wojenne, dawców, obecny rząd nie jt>..>~ 
odwołać zarządzenie o stanie :z.do.lny do wcielenia w życie te­
wyją,t!rowyin. zwolnić więźn:ów go rodzaju polityki.. 

~ ruemiecld.ego. . wprowadzenie do akcji ocldnałow 
Referują<: pr<l(iekt U9tawy boński wojskowych w wypadku potężnej 

minioster wojny Blank stwierdził, wałki strajkowej robotników, wzqle 
że jest ona p.ierwszą z sze.regll u- dnie kampanii protestacyjnej lud­
staw wojskowych, które r<YZ.pii- ności przeciwko polityce remilita ­
trz<l'Dle mają być w najbl..irższvm cza ryzacji, prowadzonej przez rzad 

poli!ty~h? ~~ć. . ws.zyistkie Obrady Zgromadzenia trwają. 
ustawy uauern.ożh1wia1ące d.z.i.a-
łal.ność aigerskich partii poli- PARYŻ. Jak donosi „Huma-
ty.cznych. nite", do Alge:ru przybyły nowe 

Deputowany Ben Djelloul, pos.il:ki. wojskowe. W poniedzia-
,,ni.ezależny republikanin" repre lek staJtek „Pasteur" wyładowal 
rentujący algersk.i okręg wybor 3.500 ż.ołnierzy. Obecnie w AJ­
czy Constantine, oświadczył, ze gerze przypada. - nie licząc sił 
większ.ość mah<Jmetańskiej Jud- policyjnych jeden żołnierz 
ności ~ odrzuca ,,politykę na 38 mieszkańców. 
integracji". 

W imieniu rządu zabrał glos 
mjmjster spraw wewnętranych 
Bourges-Maunoury. 
Oświadczył on, że rząd fran­

cuski zamierza odbyć w ciągu 
najbliżlszego miesiąca kOi!lSult.o­
cję z przecl.stawicielami A1geru 
w sprawie „oparci.a więzi poli­
~zmej z Francją na nowych 
zasadach, bacdziej odpowiadają 
cych poti:7Jebom obecnej chw'.Ji". 
Rząd zbada możliwość opraco­
wania ,,n~j Karty Algeru". 
Ma o.na jednak utrzymać obec­
ny charakter Algeru jako grupy 
departamentów stanowdących 
integralną część Pran.cji. 

W godzinach wiecrornych 

Angielska wizyta 
w Indonezji 

LONDYN. - Podsekretan sta 
nu w Forei9n Office lord Reading 
wyjechał do Djakarty, gdzie spot­
ka się z prezydentem Soekamo, 
premierem Harahaipem orarz mini­
strem spraw za.granicznych Agun­
giem. 

Po w.izycie w stołicy Indonezji 
Readoir1q uda się do Singapll!Iu na 
konferencję sygnat.amiuszy „planu 
Colombo". 

W PaJa.cu Kultury i Nauki w Warszawie obra.dowała. sesja 
naukowa. poświęcona rewolucji 1905 r. 

Na 'lldjęciu: od lewej - pracownik naukowy Ozechoelowac­
kiej Aka.demii Nauk - dr Z. Solle - podc=s obrad 

CAF fot. Tym.iński 

Po jedenastu latach w kraju wpłynął do prezydium Zgroma­
d.7.enia ,Narodowego wniosek sv­
cja.listyC2llly o wyraż.enie vo­
tum nieutn<>ści rządowi. 

Win:iosek stwierdza, że jedyn ie 
polityika stosująca nowe metody 
i zmierzająca do nzywych celów, 
może przywrócić spokój w Alge 
·rre, zapewnić da.1!>7..ą „obecność 
Francji" na tym tecy;torium i 

Dt- Adam Szczypiorski, pr.zed 
wojenny działacz PPS, spę<}7J l 
szereg lat na emigt'acji, gdzie 
do ostatniej chwili brał czyn­
ny udział w londyńskich orga- D 
nizacjach emigracyjnych oraz: r Adam Szczypiorski opowiada 

NOWY TYP CIĄGNIKA 
W Zakładach Mechan.icz:n~h 

„Ursus'" tI'Wają pn:ygotowarua do 
rozpoczęcia prodru.ltcji nowego cią­
gxi,ika, wzorowanego na ciągniku 
rad~ieckJm „Biaiłoruś". Oiąąnii'k ten 
moze wyikonywać WS'l..elokte prace 
polowe, jak orka, bronowanie, 
si.ew. 

w 17lw. zagraniC2lllej PPS. 
Dr Szczypiorski ost.atnio 

wiraz z Ż<l!ną wrócił do Pohski. 
oto jegoo wypowiedź zl<>Wna 
po pow.rocie: 

„Potrzeba by chyba p10ra 
poety, a.by słowami wyca7.ić 
wrażenia, jakie przeżywa Po­
lak, który po jedenastu laitach 
wraca do Wa=.a.wy. 

Gdy wcra;nym ranki.em 1 
września 1944 roku zostałem 
wyprowadz.ony prr.ez odd:z.ial)' 
SS spod gmachu warszawskiej 
Hipoteki na Plac Tea1a:alny -
~kół, jak okien sięgnąć wi­
drlli.a1811 dogorywające zglisz­
r.za i dymy. Droga na Dwor:Lec 
zachodni wiodła wśiród piekieł 
nego żaru wypalonych domów, 
przez wielkie cmantarzy;;ko 
spopiel<llnych wysiłków poko­
leń i pogrzebanych - zdawa-

NA OTWARCIE BURGTHEATER ło się - !11.adzici. 

W związku z moczystością olwar Obraz ten powtórnie stanął 
cia nowoodbudowa.nego wiedeń- mi przed oczami, gdy samolot 
ski090 Burgtheater, udał się do .,Lotu" minął granicę niemiec-
Wiednia na zaproszenie kanclerza ko-polską i do głowy cisruić 
Austr>1 dr J. Raaba, prezes Związ- · ~~> 
ku L)•teratów Polskich, Leon Krucz- się zac,_.,iy pytania: jak fa 
kowS>ki. Warszawa, którą opuszczałem 

W uroczystości weźmiJe również Przed laty jedenastu wygląda 

fię zrozumieć dzisiejszego ó.u­
cha miasta, czy :zdolny będę 
stopić się z ni.m w jedinc-3ć, 
stać s ię jego częścią, jaką by­
le m w latach młodości i wlie­
lru męskiego? ... 

Droga z lot:n.1ska na Okęciu 
prowadzi jak dawniej Aleją 
żwirki i Wigury, wśród nowo 
wziniesionych lub wznosWl!lych 
gmachów. Samochód wolno je 
dzie przez S['ódmieście, przez 
MDM, zaprojekt.owaną z rvz­
machem i poozuciem propor­
cji. 

Nowy Swiat, Krakowskie 
Przedmieście, Plac zamkowy, 
Stare Miasto, które w naszych 
oczach w sierpniu 1944 roku 
roopadło się w gruzy pod bom 
bami hitlerowskimi - wszys t 
ko odbudowane, z pietyz:m<:.m 
praywrócone do dawnego, hi­
storyc=ego wyglądu. Odsło­
nięte wstało piękno st.arej , 
wiekami budowanej Warsza­
wy, z której b itlerowisk.i na­
jeźdźca nie chciał 2J01St.awić 
nawet śladu. 

st.al<>, że wielkie, milionowe 
miasto - od pięciu wieków 
budowane przez dziesiątki po­
koleń, a w niewiele dni zam;e 
nione prr.ez wroga w stos gru­
zów i popiołów - w ciągu .lll­
ledwie d.7Jiesiątka lat odrodzi­
ło się jak feniks z popiołów i 
stało się jesTJCze piękniejsze, 
je,--uze wspanialsze, niż daw­
niej? 
Odpowiedział mi na to przy 

godny rozmówca w tramwaju: 
„Pan ogląda dziś st.olicę wla 

snej ojczyzny jaik turysta, a 
myśmy tutaj pnez dziesięć lat 
własnymi "{lazl.H'ami wygrz.cby 
wali z gruz.ów r07Jbite szcząt-· 
ki, aby je skleić i przywrócić 
do życia". 

5'ie prnez Bundestaq. Uzasadniając boński. · 
projekt ustaiwy, zwrócił on szcze-
gólną uw~ę na paraqraf o 9krę- s • 
pow<mi.u d>li:ałal.ności poli~.vcz.n~j i eSfl 
przyszłych zo.łnierz:v amllll bon- Biura 
skip~· dy!!k\lSji Bund~(l(f pr~~~azał is• w1•atowe1• 
ustawę do rotZJpartrrema komlSJI bez 
piecreństwa i komisji prawniczej .

1

. Rady 
B!".RLIN. - Ministe.r wojny Blank Poko1"u w hSCJe do Bundes.taqu zapowiada, 

że nąd boński wystąpi wkrótce z 
wnioskiem wprowadzell!ia klauzuli I WIEDEŃ. - 12 bm. rozpoczęła 

1 się w Wiedniu ses(a Biura Swiato­-------------1 wej Rady Pokoju. Sesja omówi o-

w I d 
• hecną sytuację międzynarodową i 

Po U n.owym środki, jakie po'!inlen podjąć świa 
towy ruch obronców pokoju, aby 
umocnić „ducha Genewy" i przy. 

w• eł am1·e lczynić się do sukcesów przyszłej I ft konferencji ministrów spraw zagra-

PARY~ z S . d _ nicznych czterech wieJkJch mo-„. - ao.g-O<lJU 0010 carstw 
szą, że w dżunqlach położonych ' 
na południe od teqo miasta trwa­
ją nadal walki między wojskami 
rządu Nqo Dinh Diema a oddzia­
łami sekty Binh Xuyen. Po stro­
nie rządowej w wa.1kach tych bie 
rz.ie ud2li.ał 30 batalionów. 

gnie ku setkom tysięcy mych 
rodaków na obczyźnie. Bieg­
nie ku Wyspom Brytyjskim, 
do pczyjaciół, kolegów, znajo­
mych'; do tych dziesiątków ty­
sięcy polskich górników, hut­
ników, włókniarzy, inżynie­
rów, naukowców, lekarzy„. do 
tych WISZY\Stkich Polaków, .i...,6-
rzy swe umiejętności i zamil<>­
wania oddają państwu i społe 
czeństwu brytyjskiemu. 

Wszystkich nas potrzebuje 
Pol.ska. Potrzebuje naszych 
umysłów i naszych rąk. Ją 
wimiiśmy budować, dla ruej 
pracować, aby nasi synowie i 
wnuki czuli się iszczęśliwsi niż 
my. 

Tam, na emigracji, widzimv 
Polskę z daleki.ej perspekty­
wy. 

Jej obraz jaW,;, się przed na­
mi mm.glony, a bard:zio często 
- jakże ~ często - wi­
dziany w krzywym zwien:ia­
dJe zadawniO!It~h uprudzeń i 
skootn:ial!ycłl formułek mysle­
nia. Tam, na emigracji. jeśli 
kochamy Polskę, jeśli o niei 
mówimy i jeśli o niej ma­
rzymy, to pr7Jed. oczy swej 
duszy przywołujElny obraz 
Polski tak, jak obraz Wan;za­
wy. Tej Warszawy, która by­
ła , ale Jatórej j<Uż nie ma. 

„Dzień Kolumba" 
NOWY JORK. - 12 bm. na ca­

łym kontynencie ·amerykańskim ob 
chodzono - jak co roku - „Dzień 
Kolumba" (12. X. 1492 r . stalek Ko 
!umba przybił do jedne j z wysp. 
leżących n.a Morzu Karaibskimi . 
W zwią-zOCu z tym !JUberna<tor sta­
nu Nowy Jork, Averell HarrJman. 
przemawiając w czasie uroczyste ­
qo obiadu wydaneqo z okazji świę 
ta, zauważył, że „współczesny 
KrzyiSZltof Kolumb nie mógłby n i­
qdy dostać się do Stanów Zjedno­
czonych z powodu is tniejących w 
USA ograniczeń imdgracyjnych". 

Losowanie 
obligacji NPRSP 
z 12 bm. 

Zł 5.000 nr 517199. 

Zł I.OOO nr nr 120207 1335 77 
144102 218695 227335 245423 301549 
464291 571291 827056 827059 83l898 
865955 956043. 
Zł 500 nr nr 3048 25291 25~98 

25299 62705 76567 77768 86788 
109534 143651 155517 227844 227846 
637742 937747 946525 946528 9474u5 
~01550 354420 410340 464298 4744G5 
474467 474468 517192 543172 543173 
581836 636769 670915 70!Ul72 713976 
755022 755027 769278 788145 81922~ 
827057 835185 835187 860345 8637S8 
867740 868593 868598 884244 9251~8 
937742 937747 946525 146j28 9474J5 
949020. 

/C 

udział dyrektor Państwowego Tea- de.iś? Co się w ni.ej zmieniło, 
tru Polskieoo, Arnold Szyfman, któ czy ją poznam odbudowami, 
rv wviedzie do Wiednia 14 bm. zmieniOIDą; czy Wl'eSZCie potro.-

Chodzę po ulicach i placach 
Warszawy, cieszę się pięknem 
jej tza.bytków, podziwiam wspa 
niale perspektywy ulic i zada 
ję sobie pytanie: „jak aię w 

zamyśliłem się. Takiego cizie 
la dokonać mogla wiara, do­
konać mógł zapal, dokonać 
mogło poświęcenie. Takie~o 
dzieła dokonać mógł tylko na­
ród wielki. A co jest ze mnie 
w tym wie:Lk:im, 111.arod.owym 
dziele? Nic! I ogarnął mnie 
smutek i żal - żal do sanre~o 
siebie, za dziesięć lat 2nlar­
nowanych na emigracji, gd:r 
mój naród walczył, pr<IC(>wal, 
poświęcał :się„. 

W tej chwili myśl moja tie 

Ta PoLska, która istnieJe 
dziś, która pracuje, kitóra si~ 
rozwija i rozbudowuje - to 
Polska nowa, Polska prz}'ISzl<r­
ści i· wapanial~ jutra! 

Ponadto wylooowmno 88 p. ~- .: 
mil po złotych 250 ocaz 1.013 

2 1.0DZKI EXPRESS-ILlJSTROWAN"i'. nr 246 (66~ 
premii po złotych 15Q, 

' • 



Wcale nie prywatna sprawa Dionizego 
S

tał pod murem kamie­
nicy na Piotrkowskiej. 
Tuż u wylotu bramy. 

h l • f h " opartą na wielo-- żebrzę, bo mam swo- zbiera. Mimo to alko o czuc " ac u • . . Sk' 
je wydatki zwierza się od niego na odległość. letnim_ ~~ś;~:1~z:;i~i uc~:= 
poufale. - Na fryzjera, na - Wczor~j _byłem u zna- ~~"."'an~eń. lub godząc się z 

Żałośnie modulował głos, 
starając się wzruszyć prze­
chodniów. Biała laska nie­
widomego i ciemne szkła 
wywoływały uczucie litości. 
Tylko bardzo młoda twarz i 
porządny ubiór żebraka 
wzbudzały niejakie wątpli­
wości. Ujęłam go za łokieć. 

szewca - wylicza. chora - mowi. za~!wnionym im dachem 
Przyglądam się jego po- - U kogo?! U lekarza nad głową i utrzymaniem -

DLACZEGO „NOWOSCI" 
SĄ CZĘSTO 

„STAROSCIAMI" 

ców, ekspedientka, kucha.rka, 
trzech muzyków, farbiarz i na­
wet rzeźnik. Jednocześnie wy­
szło na Jaw, że wielu starszych 
i dobrych fachowców-hutnikciw 
pracuje tu w charakterze ... 
portift"ów i woźnych. 

rządnie ost~zyżonym . wło- chyba? uprawiają nadal swój p~~ 
som, starannie ogoloneJ twa - Nie, u znachora - po- ceder korzystając z duzeJ 
rzy, z zabójczym wąsikiem. wtarza. - Lekarz mi nie po- swob~y. Drugą grupę sta-

- I na to... - sięga do maga. nowią żebracy, posiadający 
Centra.I.ny Za.IY.ąd Hurtu Tek­

stylnego każe sobie wystawić 
rachunki, pla(li za. towa.r i mie­
siąca.mi nie odbiera go 'Z ma-­
gateyDów fabrycznych. 

(ab) - Ile lat """·n ma? - spy­
tałam. 

kieszeni granatowego, wcale Trudno się oprzeć uczuciu środki utrzymania. przy i;o· 
porządnego ubrania, ukryte- pogardy, gdy się widzi mło- dzinach i wyłud.zaJący . p1e­
go pod brudnawą, zniszczoną dego człowieka, w którym niądze na wódkę. Nalezy do 
kurtką i podaje mi papier. skupiły się jak w soczewc~ nich Dionizy B. Jest to gru­

Czytam: rachunek na 46 zł złe cechy: ciemnota i niechęc pa najliczniejsza i zwykle 
80 gr. na nazwisko Dionize- do pracy. mocno powiązana ze swi~­
go B. za wyczyszczenie gar- _ Szkoda, że nie możecie tern przestępczym. Trzecia 
nituru w pralni chemicznej. powiedzieć, jak to było przed wreszcie - to starcy pozo-

NIB PRZYJMUJE 
I.„ KROPKA - Dwadzieścia trzy - od­

powiedział bez wahania. 

I tak np. składnica nr 9 
CZHT do dziś nie odebrała tka 
nin m.kupionych w styczniu br. 
w ZPB im. Ma.rehlewslUego. 
Tera.z jut wiemy, dlaczego no­
wości, za.nim ukażą. się na ryn­
ku są. już „starościami". No, 
bo proszę: leżą rok w ma.gazy­
naeh fabrycrnnych, z pół roku 
w składnicy, drugie pół w bur 
łowni, po tym trochę w pod­
hurtowni, a na końcu w maga­
zynach PSS czy MHD. 

Ba.rdzo rzadko zdarza się, by 
po -z.a.kończeniu pracy jedt'n 
majster zdal drugiemu ma.5Z}·­
ny w porzą.dku. Zwykle czeka, 
by na.stępny na swojej 'Zlnia.aie 
usuną.I uszkodzenia. A może 
by tak, na wzór fabryk w 
ZSRR, wprowadzić ta.ki sy­
stem, ie majster przychodzący 
do pracy nie przyjmuje dotąd I 
zmiany, dopóki wmystkie drob 
ne uszkodzenia maszyn nie ~ą 

- Dla.czego pan, taki mło-
dy, żebrze? Czy to nie A no racja„. Tylko jakoś stawieni bez opieki przez 

nigdy nie myślałam, że że- wojną z żebraniem - wtrą- dorosłe dzieci, często zaś 
wstyd? 

- Może i wstyd - odparł 
obojętnie. - Straciłem oczy 
w wypadku ulicznym. 

cam nie oczekując odpowie-
brak może mieć kilka gar- wysyłani na „żebry" po 
niturów„. dzi. Mylę się jednak. swoisty „dodatek rodzinny". 

Rachunek mniej więcej 2'ga­

dza się. TkMlina tzw. ,,kora" 
(gauffre) ukazała się w sprze­
daży dopiero w dwa lata po 
rozpoczęciu jej produkcji„. 

(wU) 

STRAżACY, KUCHARKA 
I MUZYCY 

Gdy w bucie „Zawiercie" -
wypUS'ZC'Zającej nierzadko -wy­
roby niskiej ja.kości - ko­
misja społeczna. zajęła się prze 
glądem pos'ZC'Zegółnycb etatów, 
okazalo się, że w dziale k o n­
t r o I i technicznej, a więc w 
im.a.Ie kwalifilkują.cym j a­
k o ś ć produkcji pracują. m. 
in.: pielęgn!i.arka, krawcowa, 
trzech strażaków, tmech szew 

Polski 

Zespół Tańca 

Łodzi w 

N ie tak dawno w korespondai.­
cji z Warsz.a.wy pisaliśmy o 

nowopowstalym Polsldm ZeaJ>?­
le Tańca. I oto :oespól ten, kto­
ry wy.stępował dotąd tylko kilka 
razy i to jedynie w stolicy, pcz:y­
ied:zie w najbliższych dniach 1o 
L odzi. Będzie to więc pierwsz.e 
po Warszawie miasto, które obej 
rzy jego występy. 
Już tylko przejrzenie pierw­

szych stron wspaniale wydanego 
programu (liczącego 30 stron l 

zawierającego liczne rysu.-,ki 
znanego ilustratora książek dla 
młoclzi.eży, J. M. Szancera) -
zwiastuje, że wiele m<>'Żemy 6ię 
<.podziewać po wys.tępach Pol­
skiego Zespołu Tańca. Jak czyta­
my bowiem w programie, jego 
k'.erownikiem artystycZll'lym, a 
zarazeni choreografem i i.nsc~­
z.etorem, jest wspóltwócca „Ma-

usnnięte? (skier) 

MEBLE Z OBICIEM 
ARGONOWYM 

Próby zasłiosowania do pro­
dukcji obić meblowych argouy 
za.miast wełny, jakie ostatmo 
prowadził przemysł tkanin dl'!­
koraeyjnych, wypadły pomysl­
nie i już w roku przy57Jym 
obicia meblowe produkowaTie 
będą z pnędzy zastępczej. Wat· 
to za.znaczyć, że argonowe ob; 
cia. są równie estetyczne i pod 
względem trwałości nie ustę­
pują wełnianym, a oszczędno­

ści sięgają milionów zł. (st) 

Słucham bardzo długiej i 
bardzo mglistej historii. 

- Są przecież kursy dla 
niewidomych. Dlaczego pan 
nie pracuje? - nie daję za 
wygraną. 

- Nie opłaci się - pada 
cyniczna odpowiedź. 

Okazuje się, że po wy­
padku został członkiem 
Związku Niewidomych. Na­
uczył się tam fachu. Praco­
wał w „Optimie" przy za­
wijaniu cukierków, potem w 
szczotkarstwie. Zarabiał nie­
najgorzej. Ponadto otrzymu­
je miesięcznie 240 zł renty 
wypadkowej. 

zowsza", Eugeniusz Paplińskii-----------------·----------laureat Nagrody Państwowej 

- A gdzie pan mieszka? - Lepiej! odpowiada · 
Chłopak się śmieje. ze znajomością swego fa-
- Mam przyjaciółkę. Ra- chu. -.,. Ile ludzi dobrze na 

zem mieszkamy. By~a ekspe- tym. zarabiało. Sam znam 
dientką, ale t e ż rzuciła jednego, co ma do dziś wła­
pracę. Handluje teraz... sny domek. A i policja mia­

ła lepsze serce. A teraz? Pytam Dionizego B., czy 
codziennie tu stoi. Sześć miesięcy siedziałem za 

żebranie - przypomniał so­
- Nie, tylko w soboty po bie. _ Milicja przepędza że-

południu. braków. 
- Ile uzbierał pan dzi-

- I nie przestanie pan że-
siaj? brać? 
Wyciąga niedbale z kie­

szeni garść pomiętych bank­
notów, przeważają 2-złotów­
ki. Było tu tego wyłudzo­
nego litościwym ludzis­
kom grosza 60, może 80 zło­
tych. Dionizy twierdzi, że 
jest chory i na wódkę nie 

- Nie opłaci się .•• 

Kiedy odchodzę, wesoła, u­
śmiechnieta twarz przybiera 
żałosny wyraz. Dionizy sta­
nął znowu w bramie„ Litoś­
ciwa ręka wsunęła mu bank­
not do kieszeni... 

* * * 
• 

Z ebractwo, jako zjawi-
sko społeczne, w roz­
miarach znanych przed 

wojną nie występuje obec­
nie. Ale żebracy nie znikli 
z ulic, zakładów gastr<>no­
micznych, nie znikli śpiewa­
cy i różnego autoramentu 
„muzykanci" z tramwajów i 
podmiejskich pociągów. W 
Łodzi i w innych ośrodkach 
miejskich łatwo się o tym 
przekonać. 
Walcząc z . krzywdą ludz­

ką, nędzą i ponie·wierką czło 
wieka zlikwidowaliąmy J!łÓ­
wne źródła żebractwa i włó­
częgostwa. ale nie znaczy to, 
że usunęliśmy wszystkie 
po z os ta łoś ci ustroju, 
w którym jałmużna w posta­
ci państwowYch darmowych 
zupek była dla wielu jedy­
nym środkiem utrzymania , a 
żebractwo stało się oficjal­
nvm niemal zawodem. 

Nielicznych już żebraków 

można podzielić na trzv za­
:::adnicze grupy: pierwsza -
to weterani żebrząc:v z za­
miłowania, ze 2majomością 

I stopnia. Najbliższym wspólpra ~---------------------'." _____________________________________ „ 
rownikiem Paplińskiego w no- ł 

w7m ze5J?Ol~ jest Mila Kol.pi: czfowiek przyjeżdżający z Polski. do naj:Vięk~ym pragni~1:iern jest praco- cej z ust umier.aj.ących żołnierzy. Z bó- ł 

I kowna, dosw1a?-czony ~agog. 1 „wiecznego miasta" dorima3e wielu w.ac, dac chleb rodz~me. lem głowy wrociłem do hotelu. Ten 
artysta. . K01Stmmy i:iedroiekt.owa~ • niespodzianek i spotyik.a zjawiska, wieczór mogłem uważać za z:marnowa-
Jan Marei.n Szancer, l en z n:iJ . Pewnego wieczoru, po całodziennej P . ł . 'ednak d . 
bardziej ceni<l'Ilych artystów-ma- kióre u nas w k.ra}u Zi!WD~ są . raczei włóczędrze w dzielnicy zabyitków koło 1:1-Y: . ocie.szy ~ Slę J. : Tlllgi raz 
larzy. młodemu pokolen~u z opowll3dan, są Colosseum, spytałem poi'tiera, gdzie są iuz me dam s1ę naibrac. 

Polski Zespół Tańca jest ze· czymś z przeszłości odległej bez.po- kin.a, w których można by zobaczyć do- Nazajutrz rano, ponieważ trochę pa-
spolem reprezentacyjnym, mają- wrotnej. A tytnczaisem„. bry film. Portier uprzejmie wyliczył dał.o, poszedłem do oootail-baru, gdzie 
cym realizować ma_le forim.y ta- . . 'edn . . t tuł urzędował barman mówiący cudacmą 
necznc, . op~ zaro~o na fol- Kiiedy idąc ulicami śródmieścia, pa- kilka, wymiemaJąc J oczesrue y y. mieszaniną angielsko - francusko - nie-
klorzc. Jak 1. na techruce kl~s~~= trzy się na bogate wystawy sklepów, - No dobrze - spytałem - ale dla- mieoko - włooką z dodalbkian „dzień do 
nei ezy tancu. ch.ara.kten'.s '! · neonowe reklamy h<>teli, kabaretów i czego mówi pan tylko o filmach ame- bry" i dziękuję" _ po polsku. Oprócz 
nym. Korzy.stac ma z doswiad- · · k '> Cb · łb b · · ł . ''. . . · 
czeń zarówno zespołów baleto- restauracji, mogłoby się wydawac, ze rykańs ich. ci.a ym o e;rrzee w o- mnie me było mkogo, więc gadatliwy 
wych dzoiałających przy placów- lu<kie żyją w tym mieście bezti-osko i ·ski.- Włoch nie mógł długo wytrzymać i za-
kac_h .o~r~W)'ch, jak i zespolów wygodnie. Lecz złudzenie to nie trwa czął opowi.a.dać, kto teraz mies7lka w 
p:esru l tanca. W .pierwszym pro zbyt dl:Ugo. W wielkich, z komfortem hotelu że teraiz dopiero zacznie się ruch 
graffile zespbłu uirzymy więc o- d h kl h k.....,.A · · t · · ~ · 
bok """łon.eza i mazura tańce żar- urzą zonyc s epac e "'ł"""" 1enci s oJą w • i będzie duzo pracy. 

r gad.zinami bezczynnie, bowiem robotniik wiecznym tobliwe. jak np. „W Parku Kul- 1. 6 I - Pan już chyba po url$)pie, wypo-
tury" czy obrazek baletowy „Ry zarabiający od 1.000 do 1.500 ir w I 
nek Staromiej.ski", a także we- dziennie, nie może nawet marzyć o ku- • • li częty to i chęć do pracy ..• - powiedzJi.a-
soly, charaktery.styczny obrazek pnie tych luksusowych a;rty~ułów. Swą m I es· c Ie !em. 
„Swatka" oparty na muzyce lu- pensję miesięczną musi przezmaczyć n.a Barman zaśmiał się. 
dowej. Obok tego wiele innych utrzymanie się przy życiu, a tylko nie- - Ech, urlop nie opłaci się: właściciel 
tań-:ów. · 1Korespoodeoc1·a własna ,,Expressu") mógłby zatrzymać mojego · zastępcę i Zespól składa się z 44 ta.nec- wielki procent z tego idzie na t'l:w. 51Pra , 
rek i tance rzy oraz 30-oo-ob<J'vl.<'i wunki, których zresztą nie robi w śród- wtedy trzeba by szukać pracy ... 
l'rkies try. Tancerze i tancerki od mieściu - od tego są ba·zary na pery- Nie. Barman jest mądry i nie ryzy-

~yli wz.glcdnie kończą studia feriach. - Oh, signore - odpowiedział ze zdzi kuje. 

I 
~horeograLczne w szkołach b<J-
l·::> towych zorganizowanych w C)- W hCJltelu ,,Parioli" mieszlkają bogaci wieniem - u nas w okolicy nie grają Opowied2liałem mu, jaik u nas wyglą­
s r esie dziesi~ 1olecia. N-ie br:.ik businessmani, którzy na obi.ad wydają włoskich. Może gdzieś dalej ... Zresztą da sprawa wyipcx:zynku i że wcale lu-

' ró·..vnież v. zespole utalentowa- bez mrugnięcia okiem 5.000 li.rów, a na pan mówi po angielsku, więc to dla pa- dzie nie boją się jechać 
nc j młodq.ieży, rekrutującej się kolacJ·ę prawie dwa razy tyle. Dla nich na lepiej... Pr.zeciwnie, sta.rają się, 
z ZJeSpolów amatorskich. 

Polski Ze.s pół Tańca wystąpi ~ tańczą w lansadach wyfraczeni kelne- - Tak. może i lepiej, ale gdzie się miejsca, których mamy jeszcze zbyt 
Lodzi dwukrotnie. w sobotę i rzy, Orl!i dają 500-lirowe napi.wk:i; a tuż podziała wasza produkcja., gdzie są te mało. Włoch słuchał wyt!"'Leszczając o-
n:-e.Jziel ę 15 i Hi bm. w hali na przy wejściu beairobotny Włoch zarabia wszystkie piękne filmy, które stały się czy i aż przestał mdesizać coctaiL 
Widzew:e. Orga.nizatoczy wy.stę- otwieraniem d:I"7JWli limuzyn, za co do- wYdarzeniem światowym, które przy- - Impossibile! Impossibile! - wy-
oć .v, chcąc zapewn ić oglądait\- staje killkadziesiąt lirów. niosły wam takie sukcesy... krzykiwał. - To u was można w ten 
cym tańce ja k najpomyślnie1sze 

'.Ya runki, pos tanowili rozprowa- Jeśli już mowa o bezirobotnych, to Portier podnriósł palec do góry: sposób? 
1 zić na każdy występ tylko :<,5 jest ich w Rzym.ie, który we Włoszech U n.as, w kraju, powiedziałoby się o 
tys. biletów. Miejsca i bilety bę- uważany je:. ~ za mi.asto o największym - Ob, si1P10re, Amerykanie... takim „nieuświadomiony element", aJ.e 
dą n_umkero wabmi, .~ sprzedają ie procencie zatrudnienia, pokaźna liczba. Ton rezygnacji .i zdziwiellli.a jaki za- iutaj, we Włoszech, nawet nie wyipada-placow 1 „Or :s u . ł 

z zac:ekaw lenie m oczekujemy Chwytają się .przeróżnych dorywczych brzmiał u mego rozmówcy, wystarczy . ło się dmwić, że co5 takiego nie może 
;>'erws:z.ego poza Wanszawą WY- zajęć, chodzą po sklepach, pytając o ja- Pr.:rez •biite dwie godZliny męczyłem się n.a się pomieścić w ~owie człowieka, któ­
" t~pu Polsk !oego Zespołu ' Tańce:. ką" pracę, wystają przed faibrY'kami. potwol'll'l.ej amerykańskiej cinemas:kopo ry jeszcze nie wid2liał nowego życi.a. 
A w pamic;ci mamy, że „Mazo~- Jakże przykre to uczucie rożmawi.ać z wej bzxiu•rze, kióra wyrótni.ała się do-
;;re" swój triumfalny pochód b ha· 
rc-zooczęło również występem w si·lnym, zdrowym człowiekiem, k.tórego kładnym pokazywaniem krwi uc Ją-L(]d:lr;i... . (slb.) ,,,..,....,....,.._,,..,....,.._, _________________ ,, _______ _ 

• * • 

R ozmawi.aliśmy na ten 
temat z zastępcą ko­
mendanta II Komisa• 

riatu MO - Pietrz.akiem i 
kierownikiem Wydzia:l:u Rent 
i Opieki Społecznej Prez. RN 
m. Łodzi - Talachem. Oto 
ich uwagi: 

OB. PIETRZAK: 

- Żebractwo jest oficjal­
nie zakazane. Jeśli mili­
cjant zatrzyma żebraka, 
któr:v nic posiada dowodów 
osobistyc·1, ani stałego 
miejsca zamieszkani.a i u­
chyla się od pracy - spra­
wę rozpatruje sąd, który 
karze zatrzymanego za włó 
częgostwo. Jeśli żebrak po­
siada dokumenty, karę wy­
mierzl!> Kolegium Orzeka­
jące. W zasadzie milicjant 
każdego żebraka odprowa­
dza do łażni i do lekarza, 
który dec:vduje, ezy zatrzy­
many może pracować, ezy 
te:i: powinien być umiesz­
czony w Domu Opieki. 
Walke z żebractwem u­
trudnia postawa społeczeń­
stwa, prze.ja.wiaja.cego no­
bł:lżliwą tolerancję wobec 
różnych „d:r;i adk6w po pro~­
bie", popierającego ich 
proceder. 

OB. TALACH: 

- W:vdmal Rent I Opie­
ki Snołeczne,j udziela co­
mi~siecznych zanomóg ok. 
600 osobom w Łodzi. Chn­
rz:v żebracy lub nie zdolni 
do nrac:v kierowani sa. do 
zii,kł„diiw opiPkuńezvch 

snee.faln:vch. Żebracv po­
siadając~· rodzin :v odda,wa­
ni :::ą. pod ich onieke. 'Trze­
ba tu jednak n1>dkreśll'5. 7.e 
.fakkolwiek dzieri ma.fą 
prawn:v obowiązek ut:rz:v­
Mvwania st<>,r:vch, niedo­
łeżn:veh rodziców w 
praktyce wiele wypadków 
przeczy temu. 

• * • 
C o musimy '!.\Czynić, aby 

'przykry widok żebrzą­
cych znikł ostatecznie z na-

. szych ulic? Przede wszyst­
kim domagać się od MO bar­
dziej energicznego występo­
wania przeciw żebractwu. 
Pomóc milicji w tej sprawie 
jest obowiązkiem · każdei:!o z 
nas. W wiekszość wvpadków 
brzecież żebrzącv nie zasłu-
1'!Uje na litość. Nie wspieraj­
my go więc naszym dat­
kiem. 
Wydział Rent Opieki 

Społecznej powmien ró,vnież 
przemvśleć dotychczas.ową 
działalność. Mam na uwa­
dze zarówno potrzebę zróż­
nicowania wYsokości zapo­
móg w zależności od wa­
runków materialnych pobie­
rającego zasiłek, ja.k i ko­
nieczność przezwyeięzenia 
łatwowiernego stosunku do 
recydywistów i włóczęgów. 

Warto t.eż zastanowić sie, 
<."7..Y żebraków posiadających 
dorosłe i pracują.ce dzieci, 
nie poozuwa,iące się do o­
pieki nad rodzicami, nie kie­
rować do za.kładów oniekuń­
cz:vch na koszt właśnie ta­
kich dzieci. 

Dionizv B. nie chce pra­
cować. Dionizy B. żeru~ na 
ludzkiei łatwowierności. To 
nie jest jego prywatna spora­
wa. 

T,TTOM:'n, I\ Gn'l'KOWSKA 
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o hidalgu, który !Nonie zjadlg dach 
wytańczył sobie szczęście I czyli jak w ZPW im. Gwardii Ludowej podzielono fundusz zakładowy 

- Czy to prawda, że z pie­
niędzy na kulturę i na re­
monty mieszkań robotni­
czych kupiliście byka? 

- Byka nie, ale konie, 
krowy i coś tam jeszcze. 
Przecież to dla Oddziału Za­
opatrzenia Robotniczego, a 
OZR - to poprawa warun­

kretarz rady zakładowej Członek fabryczt;lej komi- dynku n a boisku i posiada 
Marian Tybura przez chwilę sji mieszkaniowej przy or- salę gimnastyczną, wykłado­
waży odpowiedź. Wreszcie ganizacji związkowej ślu- wą, gabinet lekarski, szatnię 
kapituluje. Co tu dużo ga- sarz Gonera w ostrych sło- dla spor t owców, umywalnię 
dać, nie pomyślano o re- wach formułuje swoje uwa- i natryski. Przeznaczone na 
montach. Jakoś to wszyst- gi: - Wiele mieszkań robot- urządzenie klubu sumy z 
kim wyszło z głowy. niczych znajduje się w opla- funduszu zakładowego zo-

Czy w ZPW im. Gwar- kanym stanie. Podłogi są stały niewątpliwie dobrze 
dii Ludowej jest z mieszka- popsute, dachy przeciekają,, wykorzystane. 

ków naszej załogi. 
- Ile daliście za 
krowy? 

niami pracowników aż tak tynk sypie się ze ścian. Sprawa jest jasna - gdy 
te konie dobrze, skoro nikomu z ra- Mimo takiego stanu rze- kierownictwo i a ktyw zwią~-

dy zakładowej przy podzia- czy na jedną z najwazmeJ- kowy orientuje się w sytua­
le funduszu zakładowego nif' szych pozycji w rozdziale cji, gdy zna potrzeby załom. 

- 118 tysięcy. 
- Z funduszu zakładowe-

go? 
-Tak. 
- A jak załatwiliście re-

monty mieszkań robotni­
czych? Przecież OZR korzy­
sta z innych źródeł! 

Rozmowa urywa się. Se-

przyszły one na myśl? funduszu zakładowego, jaką zużytkowanie funduszu za-
są remonty mieszkań robot- kładowego jest r a cjonalne i 
niczych, zabrakło pieniędzy. korzystne dla ludzi. I na 
Z 330 tysięcy złotych, którą odwrót nieznajomość 
to sumę zakłady otrzymały wszystkich potrzeb załogi 
z racji wykonania w roku u- powoduje niedopuszczalne 
biegłym planów produkcyj- wypaczenia w rozdziale sum 
nych we wszystkich wskaź- funduszu zakładowego. 

NA REMONTY 
ZABRAKŁO PIENIĘDZY 

Oto fragment protokółu o­
statniego zebrania plenarne­
go rady zakładowej z wrze­
śnia br. 

K. Wyrz. 

Przygotowania do obchodu 
1 O-lecia Politechniki Łódzkiei 

nikach, najwięcej - 118 ty­
sięcy złotych - przyznano 
Oddz. Zaopatrzenia Robot­
niczego. Sprawa ta nie by- • 
laby tak drażliwa, gdyby Siadem 
nie ińne istotne potrzeby, u-
względnione specjalnym de- naszych artvlmłów 
kretem Rady Państwa: re­
monty mieszkań robotni­
czych, inwestycje kultural­
ne. socjalne i sportowe. 

Państwowy Teatr P<rn<-=ec.hny: Lope de Vega „Nauczyc1:.-I 
tańców", kome<Ua w 3 aktach w prreklad'ł:ie Wlodzi­
mien:a Słobodnika. Insceirizaeja i reżyseria. Roma.na. Syka­
ły, scenografia. Jerzego S'.re!> kiego, choreografia Natalii Ler­
skiej, muzyka. Tadeusza PaciorkiewiCM.. 

~~~~~~~--' 

W roku 1945 budynki 
przedwojennej fabryki Ro­
senblatta na terenie zam­
kniętym ulicami Żeromskie­
go, Żwirki, Gdańską i Swier 
czewskiego - oddane zostały 
Irtlodzieży łódzkiej na Poli­
technikę. Pomimo, że 'by! to 
okres ciężki 1 kraj dopiero 
dźwigał się z ruin, znalazły 
się fundusze na dostosowanie 
budynków byłej fabryki do 
potrzeb wyższej uczelni. A 
gdy pomieszczenia fabryczne 
zamieniono w audytoria. za­
kłady naukowe i laboratoria, 
jasno i dobrze wentylowane 
- młodzież zaczęła napływać 
do swej Politechniki. Było 
to pod koniec 1945 roku, a 
Politechnika Łódzka liczyła 
wtedy 800 studentów i 32 
profesorów ... 

Lope de Vega urodził się na 
18 miesięcy prz,ed Szekspirem 
(25.11. 1562 r.) i obok tego ootat­
:niego oraz Moliera wchodzi I" 
skład wielkiej trójki twórców 
wspólczesn~o teatru. 

Ile sztuk s<l1enicznych napi­
sał, niesposób u.stalić. Sam za­
tracil rachubę i nie potr<ifił 
zestawić wszystkich tytulów. 
Tradycja glosi, że bylo ich o­
gółem 1800. Do dzi ś zachowało 
się 450, inne zaginęły. Lope de 
Vega tworzył dla bieżący~h 
polJr7A!lb sceny i mało dbal o 
pozostaiwienie nieprzemijającej 
spuścizny dla potomności. 

Wspólc:reś:ni nazwali bcgo 
tytana geniuszu i pracy „dzi­
wem natury" (monstruo de la 
natura). 1800 sztuk! To przecież 
plus-minus trzydzieści tysi<;ey 
post,aci t.eatralnych, ktocymi 
zaludnił sceny całego świata 
od swoich czasów późnego Re­
nesansu ai po dz:ień dzisiejszy. 

W tej istnej armii - boha­
tei'" tytułowy komedii „N<iu­
czyciel tańców" , mlody hidalgo 
Aldemaro, o lotnych nogach i 
sprycie mitologicznego Her­
mesa, stanowi niewątpliwie je­
dną z ciekaws.:r;ych postaci. Kon 
fiikt jego jest prościlitlci.: ko­
cha ~ w córce granda i chce 
j~ za W6"TJelką cenę zrlobyć. ży 
cie wewnętrzne - też niebo­
gate. - Co innego więc składa 
się na piękny rysunek postaci. 
Aldemał'O to sama zręaz;ność 

zwinność i radość życia. Jak 
ruc~ płomień jawi się na 
sc~1e, by porwać żywiołowym 
tancem i podporządkować s<>­
bie całE'. otoczenie. Jego ogniste 
~lera warabandy dzia1ają na 
mnych ~ęcz hipnotyzująro. 
W piruetach i lansadach zwy­
c~ęsko walczy o kobietę, pr:re­
C1'W porządkowi świata, którv 
kochanków r<ndziela. Aldema­
ro jest. z woli Lope de Vegi 
szlachc;oem. Ale jednocześnie 
tchnął weń autor tyle ludowo­
ści. że bardziej wierzymy w 
Aldemara, gdy z kastanietami 
czy tamburinem w dł<l'ni uda ie 
płatnego tancerza, niż gdy ze 
szpadą u boku wraca do roli 
hidalga. Mistyfikacja nabiera 
w oczach widza cech realnych. 

Nie brak w „Nauczycielu t.ań 
ców" wszystkich koniecznych 
element.ów ówczesnej komedii. 
Jest balkon w ogrodzie, są noc 
ne. serenady przy gitarze, ma­
s.ki na twarzach i ucieszne po­
myłki w ciemnościach, niczym 
w „Weselu Fi.gara", jest .:;łu­
żący - gracioso, wpół bła7R-n 
wpół filozof, nie brak wresz­
cie skrzyż~ania szpad. Al~ 

Z kroniki sądowei 
WYKORZYSTAł. STANOWISKO 

DLA ZYSKU OSOBISTEGO 

cały ten barwny świat obraca 
się wokół glównej, pi;owadzą­
oej roli Aldemara. 

W tych warunkach tylko t~n 
teatr może sobie pozwolić n.; 
wystawienie „Nauczyciela ~ń­
ców", który dysponuje akto­
rem gwarantującym udźw1g.1ię 
cie tej roli. Już sztuka „Za­
trzymać pocią~" wykazała, ż<> 
w Teatrze Pows.zechnym jc,; t 
taki aktor. Leon Niemc7.yk Vv 
porywającym tańcu żołn ierza 
amerykańskiego Stevensa dal 
reżyserowi Syka.le przedsmak 
inscenizacji „Nauczyciela tan­
ców". 

Nie rozmawiałem na ten te­
mat z Sykałą i powyższe zda­
nie jest moim domysłem. Po­
twierdza go jednak reżyserska 
koncepcja „Nauczyciela tań­
ców", która w pierwszym rLę­
dzie nastawia się na wydoby­
cie wielkich zdolności aktor­
sko-<:horeograffcznych, tkwią­
cych w Niemczyku. Ustawie­
nie innych ról, pomysłowe i 
ładne dekoracje z wykorzyr;ta­
n iem obrotówki (przyczynia się 
ona waln ie do dobrego tempa 
spektaklu), lrostiumy, muzyka 
- to tlo i atmosfera dla pla­
stycznego wydobycia głębokie­
go uroku i ludowej brawury 
A1demara. 

Leon Niemczyk mote zaal<>­
t.ować rolę w „Nauczycielu tan 
ców" jako ważny moment na 
swej drodze aktorskiego roz­
woju. Uno.si on na barkach z 
lekkością główny ciężar przed­
stawienia, przekazując widzom 
postać Aldemaira tak jak 6ię 
podaje kielich mOC!llego XeN.­
su. Słusznie skupia się aktor 
na geście i ruchach, gdyż sło­
wo w U6tach Aldemara ma ra 
czej znaczenie drugorzędne. 
Sukces Niemczyka decyduje w 
dużej mierze o sukces.ie całe­
go praedstawienia. 

Nie chciałbym tu umniejs1..ać 
wy.sil:ku innych aktorów, który 
byl niemały, choć „Nauczyciel 
tańców" napi.sany 7JCXStal jab.o 
popis dla jednego aktora. Abv 
nie nadużywać cierpliwości czy 

· telnika, powiem krótko: 
bardzo podobał mi się Ma­

rian Gam.ski, jako służący &­
!ardo, dyskretnie komiczny, 
zwłaszcza gdy manifestuie 
apetyt godny Gargaintui, 

Stare to dzieje. Dziś Poli-. 
technika Łódzka jest nowo­
cześnie wyposażoną uczelnią. 
Po wcieleniu do niej słucha­
czy dawnej Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej i Stu­
dium Zaocznego liczy ona 
około 6.000 studentów. Po­
siada 55 katedr naukowych, 
w których pracuje 73 samo­
dzielnych pracowników nau­
kowych. 

W ciągu 10-lecia przybyły 
naszej Politechnice nowe bu· 
dynki, m. in. piękny gmach 
wydziału chemicznego, pawi 
lon włókien sztucznych. Do­
biega końca budowa pawilo­
nu dla wydziału, z którego 
Łódź jest szczególnie dumna. 
Jest to jedyny w kraju wy­
dział włókienniczy, kuźnia 
kadr dla łódzkiego i nie tylko 
łódzkiego przemysłu. Już dziś 
absolwenci tego wydziału 
pracują w wielu zakładach 
włókienniczych. 

W dniach 28 i 29 paździer­
nika br. obchodzić będziemy 
uroczyście lO·lecie Politech-

Henryk Abbe (Andronio) -
świetny w swoich epizodach,! PIĄTEK, 14 PAZDZIERNIKA 
mających coś z komedii filmo-
wych braci. Mairx. 

Ry.szard Piekarski (Vandali- 12.15 Coates - suita „Tr7.ech 
no) - nierówny i niezbyt kon- ludzi". 12.40 Audycja &?kol.na 
se.k:wentny w groteskowym u- dla kl. I i II. 13.00 Popołudnio­
jęciu roli, wy koncert popularny. 14.10 .Au-

HaJil!la Pawłowicz (Florella) dycja literacka. 14.30 Fantazja 
jest dla Niemczyka dobrą part- Fr. Schuberta. 14.50 Muzyka roz 
nerką w tańcu, co w tej sztu- rywik.owa. 15.05 Utwory skrzyp­
oe ma duże znaczenie, cowe _kom~rów pol.skich. 

Ha.lina Taborska (Felicjau.a) 15.25 MIBtrrowi.e walca. 16.00 ~u 
i Haiil!l.a Billing (Licena) -· z?"ka dla W6Z)'Stk1c.h. 1_7.00 Z zy­
moim 7Xl.aniem źle obsadzane ci.a Zwią:łlku Radzieckiego. 17.30 

w }'.>OrLOStalych rolach: M~~ (L) Lód"llk.i dziennik radiowy. 
rian Wojtczak, Zdzisław Kłlu= 17.45 (L) Muzyka ~wa. 18.~ 

Stefan IC.amińskl, referent han· nik, Zygmunt Nowicki Wie· (L) Siadem naszych mt.el"wencJ1. 
dlowy Łódzkiego Zespołu Budo- ' 18 20 Tadeusz Pac 'oclti · wnlctwa 1'r:i:emysłn Drobnego pra- sław M:icewicz i Leon Załuga. · . i eiwu.z, 
gnl\C osi111JDąć korzyści materialne, O prziekładzie należałoby k~~t. 18.40. Koncert pieśni Mi­
wystawlal bezprawnie w imieniu chyba pomówić szerzej a;;oh- ?kiew!C2IOWISk;ich. 19.00 Mu~a 
przedsiębiOTstwa zlecenia. w ten no. Nierówny wien;a; Lope 1 ~ 19.25 Reportaz h­
sposób „zlecił" S-Oble: 10 ton wa- de Vegi, przeskakujący od ~ki. 19.40 Kom~ tygod 
pna, 7 ton cementu oraz 200 sztnk asonansowej romancy do lirycz n~a. 20.25 AudJ'.CJa ~ualna. 
kaftl, J)łacąc llil nie cenę hurtową. nyc~ oktav · czy sonetów, .;ta- 20.40 ,1Z. ~J.od1ą i p.iosenką 
Następnie sprzedawał le osobom now1l dia tłumacza niełatwe !'= swia~ . 22.00 Odtworzerue 
nrywatnym, czym naraził skarb tworzywo. Trzeba stwierdt<:i<', ~auguracyin~ k~ symfo 
pafigtwa na strat11 w wysokości że Słobodn:ik 21!lakomicie oddal m~egio FilharmO!llu Nal'Od.o-
6.151,38 zł. ducha poezji Lope de Vegi i we]. 23.35 Muzyka taneczna. 

Towa?V I.i kupował m. łn. Ta· równocześnie dootarczył akit.o- •---""'"''"'-' 
deusz Perka. rom dobrego, SCEl'llicznego tek-

Slłd ukarał Stefana Kamińskiego stu c • te ' ł nt• 
::a~w:ui~~zn~~~e:~~:::1s:~~'i Tyk! na 1lemat prrnedsmwie- 1JZY 1es S CZ O 1em 
honorowvcti. na lat dwa, zaś Ta- nia 0 hidalgu, kltóry wytańcz)·! 
densz;a ,Perlte na 1 rok więzienia l sobie szczęście. TPP•R? 
500 zł grzywny. . 

(Ltt·Ga) WLADYSLAW ORLOWSKI~-----------. 
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niki. Program jubileuszo­
wych uroczystości przedsta­
wia się bogato. Przewidywa­
ne jest przybycie dawniej· 
szych rektorów tej uczelni: 
prof. dr B. Stefanowskiego i 
prof. dr O. Achmatowicza. dziś 
wiceministra szkolnictwa 
wyższego. Będzie to przy­
jemne dla licznych absol­
wentów Politechniki, pra· 
cujących dziś na waż-
nych placó•'""' "h rozsia-
nych po całym kraju. Zjadą 
oni niewątpliwie do Łodzi, 
albowiem przewidziany jest 
w ramach uroczystości zjazd 
absolwentów. Podczas tego 
zjazdu projektuje się powo­
łanie do życia Stowarzysze­
nia Wychowanków Politech· 
niki Łódzkiej. 

Otwarta zostanie również 
wystawa dorobku naukowego 
i prac studenckich a cało­
kształt dorobku Politechniki 
będzie omówiony w przygo­
towywanej obecnie księdze 
pamiątkowej lO·lecia PŁ. 

(slb.) 

Jutro 
rozpoczynaiq się 

eliminacje 
recytatorskie 

Od dłużs.7,ego czasu trwają 
w naszym mieście (podobrue 
jak i w całej Pol.sce), prace 
przygotowawcze, zwjązane z 
III Ogólnopolskim Konkur­
sem Recytatorów. 

Obecnie v."1."Taczamy w fa­
zę zasadniczą: elirninac:}e 
dzielnicowe w pionie szkol­
nym rozpocztU\ się 15 paź­
dziernika, w pionie zaś ama­
torskim - 16 października. 

Jaki będzie wynik elimina­
cji? Kto wyróż.ni się w tym 
szlachetnym wspólzawodm­
ctwie? O tym napiszemy we­
bawem. (a) 

* :(. * 
Wydział Kultury Prez. RN 

m. Lodzi informuje, że ucz.z­
stnicy konkursu powiadii.mia­
ni ·są o terminie eliminacji 
lif>"townie, bądź za pośredni­
ctwem szkól i zakładów. 

Trudno również pogodzić 
się z faktem pobrania z fun­
duszu zakładowego 6 .000 zł 
na opłacenie orkiestry. W y ­
datek ten należało raczej po­
kryć z dyrektorskiego fun­
duszu bezosobowego, prze­
znaczonego na opłacanie 

wszelkiego rodzaju prac zle­
con vch. 

Dlaczego piszemy o tvm 
wszystkim? Sprawa właści­
wego zużytkowania środków 
funduszu zakładowego, to 
jest sumy, którą dobrze pra­
cujący zakład otrzymuje z 
części wygospodarowanego 
zysku. jest niezwykle waż­
na. Fundusz zakładowy jest 
bo'?łiem formą pomocy pie-· 
nięźnej Państwa dla załogi 
(a nie dla zakładu, jak to 
mylnie rozumieją niektórzy 
dyrektol'"Ly i niektórz:v dzia­
łacze rad zakładoWYch). 

Z sum funduszu zakłado­
wego wydatkuje się na cele 
bytowe, kulturalne i socjal­
ne załogi 1>raz na premie i 
nagrody dla wyróżniających 
się w pracy, ale nie na OZR. 
Dlatego trudno zgodzić się z 
decyzją kierownictwa ZPW 
im. Gwardii Ludowej, w re­
zultacie której powa:mta 
część funduszu mkładowego 
została w:vdatkowana na 
OZR. W efekcie konie zja­
dły dachy - a rada zakła­
dowa biernie sie temu poże­
raniu przyglądała. 

WNIOSEK: 
BLIŻEJ ZAŁOGI 

Analizując wykorzystanie 
funduszu zakładowego w 
ZPW im. Gwardii Ludowej, 
nie wolno pominąć pozytyw­
nych stron stanu rzeczy. Do 

; pozytywów należy niewąt.. 
pliwie troska, jaką organi­
zacja zwia:r.kowa otacza ko-
ło soortowe. . 

W zestawieniu kwoit, wy­
datkowanych z funduszu za­
kładowego, znajdujemy kil­
ka pozycji na dalszy rozwój 
soortu w fabryce. Klub soor 
towy mieści się w specjalnie 
do tego przystosowanym bu-

A iednak syenalizacja 
jest potrzebna 
Otrzymaliśmy odpowiedź z 

Miejskiego Zarządu Przedsię­
b iorstw i Urządzeń Komunal­
n y ch w sprawie naszej notat­
ki pt. ,.Prosimy o sygnałiza­
cj ę". MZPUK stoi uparcie na 
stan awisku, że sygnalilzacja 
świetlna na skrzyżowaniu ulic 
S ienkiewicza i Tuwima jest 
n iep otrzebna. 

„\Vszyscy kie rowcy. tam gdzie 
nie ma sygna lizacji świetlnej -
czytamy w wyjaśnieniu nade­
słanym przez MZPUK - są obet 
wiązani zwolnić szybkość jazdy 
do 5 km-godz. W tym wypadku 
przechodniom nie gyozl niebei­
pieczeństwo„ . 

Nie możemy zgodlZić się z 
tego rodzaju stanowtlskiem 
MZPUK. Skrzyżowanie ulic 
Tuwima i Sienkiewicza jest 
szczególnie ruchliwe. I bynaj ­
mniej nie wszystkie pojazdy 
zwalllliają - w myśl przepi­
s&vv - jazdę do 5 km-godz. 

O wypadek tu nie tmdno, 
zwłaszcza w godzinach, gdy 
koń~lłr si~ lekcje w pobliskiej 
III szkole TPD i dzieci podą­
żają do domu. 

(Kr.) 

Stoki mają 
już chirurga 

Od kliku dni poradnia rejo 
nowa na Stokach ma chiI"\N'­
ga. Ponieważ dotychczas lud­
ność Stoków musiała jeździć 
do chirurga na Widzew, udo­
godnienie to powitane zo&tało 
z dużym zadQWoleniem. 
Gorącym życzeniem ubez­

pieczonych dzielnicy Stoki 
jest jesu:ze, aby szybko ukoń 
cz.ono gabinet rentgenowski w 
poradni. Roboty budowlane 
przy urządzaniu tego gabine­
tu ZBM odcinek budowlany 
nr 5 prow.adzi bMdzo opiesza 
le i jeśli tempo pracy n ie 
ulegnie zmianie, nie wiado­
mo k iedy gab~net będzie mógł 
być oddany do użytku. 

(\k) 

Szkoda szyb! 
N a rogu ulicy Lima 

nowskieiro i Za­
chodniej jest ba.rdzo 
ostry zaJcret tramwa.j<> 
wy w formie litery 
„s". Pasażerowie, ja­
da.c:v ze Zltierza.. Alek 
sandrowa lub ża.bień-

ca., dozna.ją na tym 
zakręcie przykrych 
wstrząsów. 

Halo, MPK! 

Zdarza się też czę­
sto, iż rano. kiedy ro­
botnicy ja.dą do nr;i­
cy, w przeladow'a . .-d1 
o te.i p0rze tram" -.;u 
WYiatują szvb:v. Bv­
łem sa.m świadkiem 
takiego wypadku. Im 
dłużej będzie trwaJ ia 

W dniu Z'1 września. cej do ulgowego nne wiedtrle l>Otlezenlie swo ki stan - tym więcej 
jazd.u, lrond~ za jej praoownicy. będ'Zie stłuc:wnych br„ ~ tram­

waJem nr 16-1 w kie­
nmku ul. Lagj,ewn.il'­
kie,j, bylem świad­
kiem naste\lU.i1'Ct'llO 
za.iści&. 

Jedna z p.asa.żerek, 
70-letnia. ob. M. R. 
wręczyła ko.nduktorce 
(nr służbowy 1581 mo­
netę 50~a. pro­
sząc o bilet ulgowy. 

K-clluM>odm.. która 
ne'1romo nie dosłysza­
ła tego żądania., dała. 
11a.saźeree bilet nor­
maln.v. Pomimo oka.za. 
nia. ~ez ob. R. ltti­
łymacji, uprawniają-

chowała się zupełnie szyb. Szkoda S'ZYb i 
biernie. W Jlliedzycza.- ~ nerwów pasażerów. 
sie do tmmwaJu W'lia Szymczak Koresp. .Karlikowski 
dlo kiDru J>lliSażerów: (2320) (2295) 
którzy WY.Ji:uJJywali bi---=N~.:-----~==---------~~ 
!ety nonnał1De. tak że te samymi ciasłkam;„. 
pm:y odrobinie dobrej 
woli 'Za.lilia.na biletu My. miCS7.ikańcy dziel stkaml. Znacm.ie ba.r­
ob. R. na bilet ulgo- nicy . Sta~jskie.i, dzie.i ll<l'ŹYteczny b:vł 
wy nie przedsta,wiał.a. pra.IOlJe~y bar<tro. aby bv lokal. w Jciórvm 
żadn:yeh trodIMlści. w n&SZeJ okolicy w- moglibyśmy z.ieść śni.a 

• stał otwarty • bar mle- danie, obiad lub k<>IA-
lnc:vdent ten S1)()tkal cmy lub .iakliś inny za cję. 

sie z żywą rea.koją. ze kład ga.stronoOmiamv. K. A. 
strony J>asa.źercJw, Mó "'. blokach l>TZY • ul. Prośba wYdaie nam 
rzy uzna.ją.c zachowa- Wojska P<>ls kiego i€st sie slu.s.zną. Nie samy­
nie konduktorki za ~<> cukiernia. dość m.ało mi ciastkami człowiek 
lłne na.piętnowa.ni" n~a i kawili.r- żyje. 
proszą MPK o od:J>o- ni.a., która świeci pu-

' 



O komiłełach sklepowych ZSS 

Pomoc i kontr la społeczna 
Stanęli w połowie drogi 

Rogi proszą o świetlicę 
w interesie najszerszych rzesz klientów 

Onegdaj odbyło się w Te­
atrre Nowym zebranie pr-.i:ed 
stawicieli komitetów człon­
kowskich oraz dyrekcji po­
szczególnych przedsiębiorstw 
ZSS, na kt.órym uczestnicy 
wysluchali sprawozdania dy 
rekltora okręgu Józefowicza 
na t emat p racy komitetów 
czlonlrowskich ZSS w osta­
tnim okl'!esie. Na na.radzie by 
li również obecni bawiący w 
Łodzi przedstawiciele spół­
dzielczości niemieckiej. 

no-polityC2'lnej całej rzeszy 
spó.!dzielców. Właśnie o tym 
mówił z nacis:kiem Bolesław 
Bierut. 

Należyta praca handlu spóI 
dzielczego jest w dużej mie­
rze uzależniona od aktywno­
ści komitetów członkowskich, 
których jest w Łodzi 497. N ie 
wszystkie jednak komitety 
członkowskie pracują jak na 
leży. Są takie, które przez 
kilka miesięcy nie odbywa­
ły zebrań, nie interesowały 
się działa1nością sklepów, 
nie uwzględniały życzeń kl ien 
tów, nie dbały o należyte za­
opatrzenie. wreszcie nie włą­
czyły się do wspólnej walki 
z mankami. Nie bez winy 
jesł również administracja 
posuzególnych dyrekcji, któ 
ra w wielu wypadkach nie 

stawę społeczną pracowni­
ków. 

Trzeba więcej niż dotych­
C'l.aS zwracać uwagę na za. 
bezpieczenie i ochronę wła­
sności społecznej, trzeba e· 
nergiczniej walczyć z man­
kowiczami, jak również wszel 
kiego rodzaju nadużyciami i 
marnotrawstwem. 

Na naradzie dowiedczieli­
śmy się, że jednym z najle­
piej pra.cujących komitetów 
czJonkowiskich jest komitet 
przy sklepie nr 65 przy ul. 
Piotrkowskiej 3. Tu współ­
praca członków komitetu z 
kierown !ctwem sklepu ukła­
da się najpomyślniej z korzy 
śc i ą dla klientów. 

Nie są to jed!naik wszystkie 
zadania, jakie powinien wy-

pelniać komitet członkowski. 
Ostatnio diuią wagę przyw!ą 
zuje się do pomocy dla spół­
dzielczości wiejskiej. Po~ta 
ły specjalne komisje. które 
opracowują plany w tym za­
kresie. 

ZSS dąży do tego, by jak 
największa grupa członków 
uczes·tniczyla w kontrolowa­
niu działalności spółdzielni. 
Dlatego też werbunek coraz 
większej · ilości członków do 
komitetów sklepowych jest i 
pożyteczny i konieczny. 

Pod koniec zebrania go­
ście niemieccy pod2iękowali 
za przyjęcie, jakie zgotowa­
no im w Łodzi, wyrazili u­
znanie dla rozwoju handlu 
spóldz1elczego w naszym mie 
ście i przekazali !ód2'lkim spół 
d zielcom cenne podarki od{ 
&półdzielców NRD i NRF. 

ZB. SKB. 

Nie wszystkie istniejące 
na terenie Wielkiej Łodzi 
świetlice gromadzkie zorga­
nizowały należycie swą pra­
cę. Nie wszędzie powstał ko 
lektyw popierający aktywnie 
zamierzenia kierownictwa. 
Nienajlepiej też przedstawia 
ją się warunki lokalowe. 

Należy więc przyklasnąć 
obywatelskiej inicjatywie 
spółdzielni im. Lewartow­
skiego (Próchnika 11) w Ło­
dzi, która objąwszy patronat 
nad świetlicą spółdzielni 
produkcyjnej w Rogach, zo­
bowiązała się własnym kosz 
tern i · pracą wyremontować 
lokal. 
Zobowiązanie swoje pełna 

inicjatywy spółdzielnia im. 
Lewartowskiego zaczęła reali 
zować szybko i planowo. W 
niedługim czasie pokryto bu 
dynek nowym dachem. Kie-

dy jednak przyszło do wy„ 
malowania wnętrza, pracę 
tę zaczęto odkładać z tygod· 
nia na tydzień. 

Nadeszła już jesień. Ml°'" 
dzież z Rogów, a i okoliczna 
ludność z niepokojem spoglą 
da na nie do końca wyre-. 
montowany lokal świetlicY1 
Nadzieje, że w czasie jesien• 
nych wieczorów i przykrych 
zimowych zawiei będzie moi 
na spędzić mile czas w cie­
płym, estetycznie urządzo.o 
nym lokalu, zaczynają się 
rozwiewać. 

Młodzież Rogów, wdzięcz.. 
na członkom spółdzielni im. 
Lewartowskiego za to, co 
zrobili dotychczas, prosi ich 
za naszym pośrednictwem. 
ażeby wywiązali się do koń• 
ca ze swoich obietnic. 

Po ostatniej wizycie dele­
gacj i polskiego ruchu spół­
dzielczego u I sekretarza Ke>­
mi tetu Centralnego PZPR, 
któremu spółdzielcy złożyli 
sprawozdanie o wyinikach 
swej działalności, położono 
specjalny nacisk na podnie­
sienie świadomości społecz-

Międzyuczelniany 
Klub SIJldencki 
wznowił działalność 

kontaktowała się od miesię-~-------------------------------·---------------------------------------------------- \ 
cy z komitetami członkow- WAŻNE TELEFONY ~ MUZA (Pabianicka t79) 
skfmi. C"l/j\9Jlb. e?K· EDV" „Latarnia morska" !!. Poirot. Ratunkowe 254-44 ii• LI •- • I 18. 20, dozw. od lat 14 

Prośbę świetliczan z R,().> 

gów popieramy również i my. 
Jeżeli zaś są jakieś trudno­
ści, trzeba je - jak to się 
mówi - wziąć na rogi... t 
wyremontować do końca 
świetlicę w Rogach. 

Specja1ny nacisk kładło Straż Pożarna 8 ~O iY . O LACZNOSC (Józefów) 
się i kładzie na udział ikobiet Kom. Mieiska MO ·253-60 .. Cena strachu". seria 
w komitetach członkowskich Mieiski Ośr. Infor. 159-15 cza Białowieska". . W STYLOWY rKili~eeo ~i lli Is 16. 19. dozw. 
przy PSS. One bowiem zna- gęstwinie leśnej", g. 123) .. Na be-zlud.ne1 w" "' :f. * . ją najlepiej potrzeby IJlill'kU, 'f\.EĄ..T...Q.lf 18. 20. dozw. od. lat 'I . spie" !!. 18. 20. dozw. FOTOPLASTIKON <Pi<>-
jeżeli chodrzi o artykuły kon- Pro!!ram dla na1m1;xl- od lat 12 . trkowska 67) Kraków Po wakacyjnej pcr.erwie wzno 

wil działalność Międrz.yucr.elma- surn1pcyJ·ne i ......,.„mysłowe p~er NOWY (Wieckowskiego szvch: .. Złota antvio- ŚWIT <Bałucki Rvnekl renesa.nsowv" ··g 14-20 
.-·~ na." .. Ołówek ł klek~" .. Fon Eureka" 2. 13. * :j. * · Jutro ny Klub Studencki. · 

W lokalu klubu przy ul. Jara­
cza 7 odbywają się rozmaite im­
prezy mogące zainteresować etu 
dentów. I tak w najbliższy pia­
tek 14 bm. o godz. 19 odbęd7,ie 
się tu odczyt pt. „Jedność ma­
terialna wszechświata". Od~zyt 
wygłosi mgr Władysław Leśny. 
Wstęp bez.płatny. (js) 

wsi:ej potrzeby. Na specjal- 15) nieczvnnY Dwa. la.korne niedź- 20 dozw. od lat 14 
nych kursach, pokazach, wie JARACZA <Jara~za 27) Wia.dki" e. 16. 17 TATRY <Sienkiewicza 40) CYRK n.r .t <Plac Nieno; 
C7.0I'nych dysk!Ulsjac:h zbyt ~ór!Ie" .. Kra.kowi.acy J Ml.ODA GWARDIA IZie .. Achtung! Ba.nditen"' dl~g!?sc1) .. Cvrk !l:orm 
mało interesowano się udzi:;i- POWSZECHNY (Obr. lona „ 2) .. n.ezrrw°XY Gt 114 18· 20· dozw. od ~i~~~tawierue 
Iem !kobiet. "'~-"Idzielil"lie n ie Stalinirradu 2n !!. 19 e-ra.cz !?. 16· 8· '· WOLNOSC <Przvbyszew-

ostatni dzień 
wpłat za węgiel OJ.,V „Za.trzvmać vocia1t" dozw. od lat 7 k" 16) R" Es - D • f k otworzyły w bieżącym roku Mf,l)nl'<-.0 WIDZA ·111o POLONIA <Piotrkow.ska ~~~~ I! 'i41;o 1f:JO vzury ap e 

zapla.nowa.nej ilości wypo- nius zki 4a) I!. 15.'lO 67) .. Szerszeń" ir. 15.45 18 30 2Ó ci.oż.w ";:.ei Przypominamy, że jutro, 15 
bm. upływa termin dokony­
wania wpłat za węgiel. Wszy­
scy, którzy zapomnieli o tej 
sprawie, winni dziś jeszcze za· 
latwić wpłatę w swoim dziel• 
nicowym biurze opalowym. 

życzalni sprzętu, magli, pun .. Moralność na.ni Dul- 18. 20.15. dozw. od lat lat 14 ' · Obr. Stalirurradu J5. 

któw reperacji pończoch. Je- Mb~~~ZNY (Piotrkow- pri_~EDWIOSNif; Iże- WLOKNIARZ. (Pr~hn !- j;~~t!1i~~50~1~o~~;n~: 
dy.nie uruchomiono, zgodnie ska 243) "· 19.15 .. \Vik- romskie!!o 76) .. w1;1 ka 16l .. Lihomft !!. 20. Piotrkoawska 67. Plac 
z planem, odpowiednią ilość toria. i ie.i huzar" za ·kratka.mi" e. 13. ~3Yat \1·45· 20· d~. Kościelny 8 
poradni krawieckich. ŻY~OWSKT <Wieckow- 20 dozw. od lat 12 WISLA (Tuwima nr 1) AS Al. Kościuszki 48 

sltiue·geol Alk~~~-~· 19·30 1 MA.!A <K)lińskieiro l7l'l Skl\d my s>ię 7.na.m:v" pełni stałe dyżury nocne Dyrekcja ZSS na m. Łódź ·· ri ..,,,... Ta.iemmoz.v wrak" 16 20 d od 
-""-·J·e od swych komite- ESTRADA SATYRYCZ- .. t"7 19 d od I t I!. . 18. . m:w. """""""'u NA (Tra ugutta }) I!. I!. · <YZW. a lat 12 . 
tów czlonkowskich. które ma 19 15 uwa.e:a. kreci.my" 12 ZACHETA <Warvńskie- . . . 
ją już poważne zasługi i osią cośtatii.ie dni) · ROMA (~!1lis~~kie20 eo 26) .. Wróe publil'7.- ,Połcmnczo - mnekol?-

DYŻURY SZPITALI 

gnięcia w "-""'rawnieniu han- PINOKIO" (Kooernika 84) .. Dzis wiec-zor e-ra n:v nr t" e. 16. 18. 20. 1nczny: Od godz. 8 C:O 
-... " 16\ !!. 17 .. Urwisy" my" ir. 18. 20 dozw. dozw od l;it 18. , 20.: s210. im. dr Maduro-

Pod adresem DBO JWaga. 
aby z większą skrupulatnością 
ustalać daty dostarczania wę­
gla, gdyż zdarzają się wy• 
padki, że w wyznaczonym dniu 
węgiel me dociera do odbior• 
ców, którzy zwa~niają się t 
pracy, tracą czas i na próżno 
oczekują transportu. 

InielnieowY Komi>tet Budowy 
Warszawy Lódź-Ba.luty u.wialła­
wia., że wyniki loterii fantowej, 
która odbyła się w niedzielę. 
dnia. 18 wrześni.a. 1955 roku w 
Parku im. Mickiewicza. (Julia­
nów) sprawdzać JnOliJna. w 1111a­
chu DRN Lódź-Baruty, przy ul . 
Lima.nowskiego 40, front I pię­
tro, pokój nr 15 w godz. 8-151 
do dnia 20 października br. 

dłu, dalszych wysiłków w ARLEKIN" (Piotrkow- od lat 7 PIONIER (Franc1szka11- w1cza - ul. Krzem;e­
pracy organizacyjnej. Kon- "ska 152) I! 17 Jaś i REKORD (Kalisziewsk(e- ska 31) . .Swia.dectwo :niecka 5. O<l irodz. 20 do 
troluJ·ąc pracę poszczegól- Mał~ia" · ·· !!o 2\ .. Jutro bedm 7.a do.irza.łoścl" ir. 17. W 8: szo. im. dr Wolf - ul. 

nóźno" I!. 17. 19. dozw. dozw. od lat 12 La2iewnicka 34 
nych placówek, komitety I A od lat 16 STUDIO <Bvstrzvcka 7-9) Chirurir:la: Szpital Im członkowskie powinny ener- * I(, Nr-T • SOJUSZ <Nowe Złotno) .. Prz:viroda na. Marlen- N . Barlickieeo. ul. Kon-
. • ·• d te' .. Pi-osenka. za. R"rO!ooZ". · S7Jłacie". ir. 17. 19 cińskieeo 22 giezruej niz 0 J pory zwra BALTYK <Narutowicza ir. 18.30. dozw. od lat dozw. od lat 12 Interna: Szoit.al Im . 

cać uwagę na organizację 20) .. Sól ziemi" I!. 16 14 DWORCOWE <Dwoczec N. P irogowa. ul. Wol-
pracy w sklepach, na spra- 18 'lO dozw . . od lat !2 POI<O.T <Kazimierza 6) Kaliski) .. S7A?Ze81iwe czańska 195 
wną obsługę klientów, na GDYNIA IT.uwi;ma nr 2) •• Uoiór na. sonedai" mieciń~two„ I?. 16. 17. La.rvn~"lol!"ia: Sz01t.al 
k l .f.k · od W · j Program filmow d<>k. e:. 17. 19. dozw. od lat 18. 19. 20. 21. 22. dm:w. im. N . Barlickiei?o. ul. wa i i aCJe zaw o e 1 po- i kult.-oświat. .. Pusz- 14 od lat 7 Koocińskieizo 22 (k) 

~~~~~~;~~~ I Art.~~1;ż~c(~d~!i,~łnoc 
zatrudJ11Ji natychmiast Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego przy ZPW im. N. Ba.rlickiego. 
Zgłoszenda przyjmuje d:lliał ik:adr od god:z. 8.30 
do 16.30 przy ul. Żeromskiego 108. 2296-K 

l 
PIOTRKOWSKA nr 317 GOLEBIOWSKA Anna. 
CHALE TARGOWE): ma Limanowskie110 221 zru 
szvny do szvcia 900--- biła weiściówke fa.brw:z 
4.300. buty z cholewami na 5976 G 
n-owe 1.500. błam dam ZGUBIONO uieczatke-o 
ski Piżmowce grzbiety brzmieniu: .. Nowako•N-
(stan dobry) 3.500. ie ka I ód· 

Dwóch palaczy kotłowych na. kotły wysęko­
prężne zatrudnią Łódzkie Zakłady Wyrobów 
Papierowych, ul. Żeromskiego 52, tel 237-89. 
Zgłoszenia prrz;yjmuje dział kadr. 2283-K 

6 tokarzy na tokarnie pociągowe do obróbki 
żeliwa oraz 3 mechaników na remonty ma­
szyn szwalniczych zatrudnią od zaraa: Łódzkie 
Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego 
nr 2 w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 43. Zgło­
szenia przyjmuje dzli.ał kadrr. 2286-K . 

powiadamia., 
że począwszy od dnia 1 paź­
dziernik.a 1955 r. przedłużone 
zostały godziny handlu w ni­
że.i podanych sklepach, które 
czynne będą od godz. 6 do 22 
bez prrerwy obiadowej: 
sklep nr 4 Nowotki 91, 
sklep nr 48 Boj. Getta War­
szawskiego 17. 

sionka meska 100 uroc. fil rena L z. Andr>"..e-
1.000 .. radio .. Bałtvk" :"IO ia 33" 5618 G 

KAJ,ISZEWSKIEGO 20 I we 3.100 2230 ' LEIARSI E I 
TEL. 237-42: amortvu> 
tory samochodów OS<'­
bowvch 250-700. tłoki 
samochodowe i motocy 
klowe DO 100. tarcze 
sorzel!łowe 250---800. ir 
żektor kotła oaroweiro 
l.450. s.krzvnia bieirów z 
dyf.erenciałem .. Citroen" 
6.000 223 

Dr WOYNO soecialista 
skórne. wenervczne. za­
burzenia olciowe. No-
wotki 7. front 10---11. 
16=18 6217_G 
Dr KUDREWICZ soecia 
lista wenervczne . skfo·­
ne 8-9.30. 3--5. uliC:a 
22 Linea 4 

A. STRUGA 30. TEf. Or ROZYCKI soecJaU-

111 OGŁOSZENIA DROBNE Ili 190-83: maszvna do szY- sta chorób kobiecvch. 
cia .. Si:nJ?er" 2.000. fufro a.ku.sreria. nJepłodno~ć 
-laoki. karakułowe 6.00!1 czwarta - szósta. Plotr­
sood.nie brvczesy e:aoor kowska 33 (5205 G) 

Kierownika planowania oraa: kierowniki a' ~i. I NIERUCHOMOŚCI I I LOKALE I ~~~i :~~2rsk!°~ Dr LASZEWSKI skórne. 
Technicznego zatrudni od zaa-az M eJS e ITT"aniczna I.OOO. maszyna wenervczne 14-15. 17-
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane nt 1 3 POKOJE. kuchnia z do Pisanfa .. Orl?a" 2.:JOO 19.30 Armil Ludowej 27 
w Łodzi. Wymagaine wysokie kwalifikacje DOMEK - 3 ookoie ku- wv!!odami w Szczecin- PIOTRKOWSKA nr ?S róll' N;irutowicza 
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• średnictwo wvkluczcme . mo~ć1 Lódź. N0w<l'tki n 3oo-5.ooo. tele-obiektv 4-6. Piotrkowska 134 
Technika mechanika z pa..role<tnią pralk.tyką do Wiadomość. ul. Orzesz- m 8 5971 G wv 1.600-3.400. obrazy Dr MARKIEWICZ-soe-
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mów studenckich ~uje Politechnika 3.000 m kw. ze starvm ~~a~~ie~~-;iesui'i~ bowv 2.500 2228 .;..:..;<>..:;;r:...:.;.;ow:;.;:.;s=~~~:::_-
Łódzka. Zgłoszenia osobiste przyjmuje clrział ~sen:i sorzedam. ża- kators k:ee:o z niek.reuu-

1 1 
Dr REICHER soeclall-
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ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO różneiro rodzaiu w du-, 

1 
POMOC domowa oo- t>l'7l!!świetlenia !Serca. 

Prezydłum Rady Narodowej m. ~ - iym wv~ru: oolec~i~ KOMISY ~~~nl6. ~1~~~;ka ~ b~nat~~s!-2~:b~o 
Wydział Komunikacji Drogowej, podaje do n~ sezon 1esiennv ~o;mł , m. 12 6018 G wadzi druaa orzvchodnie 
wi.adQmości, że w związiku z robotami ziemny- ki Drzew J. Stoiński PIOTRKOWSKA nr 292. dentvstvczna orzy ul. 
mi, zostaje z dniem ogłoszenia zamknięty ruch Lódź z.dro~e. Krakow- ~::L7o~~3:i!:mw~;m~~~~ zsu1 :~~llo~~J:~~E1a86· 
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Armii Ludowej do Uniwersyteckiej •. ObjaizdJ OVERLOCK 3-nitkowv ~~ooo~f~~ za~m~~08f. NOFER Jer"Lv. NM'U.to- I RiłlE . ' 
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ZAWIADOMIENIE 
Polski Zespół Tańca zawiadamia, że wystę­

py Zespołu w Hali Sportowej w Łodzi przy 
ul. Armii Czerwonej nr 80, odbędą się w 

JESIENNE sprawunki ułatwi 
WYGRANA na Loterii Pieniężnei 

od 18 oaździernika 

PARYZANKA A.rtnb· 
czna Cerownia naoraw!a 
nrderobe bez śladu. -
Wle«kowsk1eeo ~5 

MIEJSKIE 
PRALNIE FARBIARNIE 

W ŁODZI, UL. CZ. BUTORA 34-a, 
tel. 123-08 i 149-34 

z a w i a d a m i a j ą, 

że wykonują masowe 

USŁUGI FARBIARSKIE 
dla sektora uspołecznionego 
w zakresie farrbowania: 

T K A N I N - wełni.anych, bawełnianych, 

jed<wabnych 1td 
PR Z Ę DZ Y - wełni.ainej, bawełnianej, 

jed!Wabnej i mieszanej 
W Ł ó K N A - w sńalniie luźnym wszyst­

kioh gatunków 
TERMIN WYKONANIA USŁUG - 7 DNI 

KURSY Biurowości. Ma MASZYNOPISANIA. ste 
szvnopJsania Stowarzv- nogratil biurowej. blu­
szenia StenoE?rafów i Ma rowoścl !także Itslev.o­
szvnistek. Zapisy Przvi- wość) Kursv Stowarzy­
mują sekretariatY szkól: szenia Stenot?rafów-Ma-
w. 1 • szynistek. ZJZł06renia ~ 1e un-Techn. Admim- Kilińsltieao 50. l"iotr-
stracKin<? - ~oocl3axc'f:! kowska 83. Puilkt uslu­
Pl. azumerza .. ~a- !!OWY: orzeolsvwanie. oo 
domsko - Technikum wielanie stenot?rafowa­
Handlo~. Reymonta 26 nie POSi~ń. tel. 278-tB 

Wi1el~ie uiłn1i 
MURARSKICH 

TYNKARSKICH 
MALARSKICH 

ZDUNSKJCH 
SZKLARSKICH 

Instalacji. 
elektrycznych 

wchqdzące 

w za.kres 

robót: 

woooc1ągowo • kanaltzacy,fnycb t 
gazowych oraz napra-w kuchenek. 
piecyków i innych aparató-w ga.. 
zowych 

wykonuje szybko i solidnie 
POMOCNICZA 

SPOŁDZIELNIA RZEMIESLNICZA 
BRANŻY BUDOWLANEJ 

Łódź, ul. Piotrkowska. 120, tel. 205-58 
Zgłoszenia przyjmuje się pod powyższym 

adresem w godz. od 7.30 do 15.30. 

· dniaoh 15 i 16. X. 1955 r., o godz. 19. Przed­
sprzedai bi·letów indywidualnych zbioro­
w y ch na 4 dni przed koncertem w ka.sach 
„O r b i-11" Dt'Z:V ul. P' ~ tr;.- nwsk'ej 65 i 292 oraz 

przy Pl. Wolności 6. Miejsca ograniicwne. 
Ciągnienie 

OSRODEK Szkolenia 
Zawodoweeo Kierowców 
przyjmuje zapisy -Lód:! 
Tuwima 15. 
PRZYGlYrO_W_U-JE-in-dY-­
widualnie w zakresie 
szkolY. śre<lAiei. i oodista 
wowe1. Jelińskie~iz~o~l3~-;·-~B~~~~~;;:.~=;;~~~~~~~~~~~~~~ 

io0DZKI EXPRESS ILUSTROW~NY nr 246--(Gilt A , 
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I eszcze o zajściach 
na boisku Włókniarza S P·ORT r:;, ;y.] ł\ il Ring wolny! - Startuje li liga 

tl • .i I Pięściarze Włókniarza i Gwardii 

Odpowiadamy na listy czytelników 
Pmychodzą do reda.kcji lu­

d?lie, dzwonią telefony, a po­
n.ad wszystko szel"Oki:m stru­
mieniem płyną listy. Wiele M­
stów - jedne pisane na nui,­
szynje, inne piórem - bard7o 
sta.ra.nnie, jeszcze inne ołów­
kiem - widać ich autorzy nie 
nrlell za wiele cza.su i możP w 
przerwie w pracy - przy ma­
szynie, przelewali na pa.pier 
swoje myśli. Myśli te są burz­
liwe, w większości nie wygla­
d:rone i chropowate, ale na 
ogół wszystkim zależy na ]XI­
dzieleniu się nimi. 

nym zdaniem dla chuliga­
nów nie może być żadnego u­
sprawiedliwienia bez względu 
na rozwój wypadków podczas 
gry. 

Powtót'7lllly pytanie W. P. -
Ja.ki był powód zajścia? Wielu 
czyte1ników jest 'Z<lania., Źl" 
przede wszystkim glównym 
winowajcą był sędzia Aleksa.n­
drowicz. 

Jego sp-0r.sób interpreta.c.ii 

sędziowanie, cokolwiek by wy 
prawiali na boisku zawodni<'y, 
obowiązkiem, świętą powinno­
ścią publiczności, -m.a.jdującej 
się z drugiej strony siatki o<l­
cłtielającej widownię od poła 
gry, jest rrleprzekrMZarue tl"j 
gra.nicy. Kt-0 ją przekraC7H'\, 
kto stara się wtargnąć nJ1. boi­
sko, by dać upust swym ;izi­
kim instynktom, gwałci prawa 
sportu. Kto używa pięści, ka­
mieni, kto nosi się 7 zamia.rem 
dokona.nfa samosądu na lu­
dziach. którzy stali się przed­
miotem jego niezadowolema, 
jest podłym chuliganem, wy­
zutym z s.iacunku dla. czfo­
wieka i pra.w przez niego u­
stanowionych! 

Wieczorna wizyta 
„Expressu" 

Sprawdzono już 
około 65 
kuponów 

procent 

„totka" 
W Polskim Komitecie O­

limpijskim wre gorączkowa 
praca nad sprawdzeniem ku­
po;nów IX konkursu. Praca 
jest trudniejsza niż w po­
przednich konkursach ponie­
waż trzeba wyszukiwać także 
kupony z IO błędami. 

W środę 12 bm. wieczorem 
było sprawdzonych już ok. 
65 proc. kuponów z ogólmej 
liczby 2.745.766. Dotychczas 
znaleziO'!lo 26 bezbłędnych ku 
ponów, ok. 600 z jednym błę­
dem oraz ponad 10.000 z 10 
błędami. 

Ogłoszenie wyników IX 
konkursu PKOl nastąpi praw 
dopodobnie dziś, w piątek 
14 bm. 

przed trudnym zadaniem 
* Kłopoty trenera Gwardzistów 

* Bydgoska Brda stołeczni Budowlani 

aw1zu1ą 

Wielka 

silne składy 

* próba młodzieży Włókniarza 
- Mam poważne kłopoty z u­

staleniem dziesiątki na ntedzlelny 
mecz z bydqoską „Brdą" - żali 
się trener łódzkich Gwardzistów 
T. Konarzewsiki. - Niestety kil­
ku zawodników zaniedbało tre­
ningi i w dru:tynle powstały po­
watne luki. A do tego jeszcze 
nasz niedzielny przeciwnik jest 
bardzo silny, 

- Otóż właśnie, jak pan oce­
nia „Brdę"? 

sklego, ale nie błysnął formą. 
Bokser ten tle się kryje I fest 
łatwy do trafienia. llBłach prze­
grał ostatnio z Maslarkiem I nie 
zachwycił. W średniej, o ile ule 

Wszyscy chcą pmv.iedzieć coś 
od siebie. Temat jeden: „Skan 
dal na Włókniarzu" - ja.k na­
zywają jedni, „Sędziowa.n:ie 
od siedmiu boleści" - jak ty­
tułują swoje listy drudzy, „Nie 
pobłażajmy chuliga.nom!" -
wołają jes7JC'Ze inni~ Dominują 
listy, które piętnują nie mają­
cy odpowiednika w naszym 
sporcie występ łód'llkich chuli­
ganów. Oddajemy głos ~ym 
w:ytelnikom: 

„Oburzeni do głębi wybryka­
mi chuliganerii w niedzielę na 
meczu Wlókniarza z Polonią -
piszą m. in. C'Ziłooik-ewie Robot­
niczej Spóllh.. Pracy IntroUga­
tor" - :ze wstrętem odW'!'aca­
my się i potępiamy tych, któ­
rzy hańbę ściągnęli na sympa­
tyków Wlókniarza. Przyrzeka­
my jednocZieŚTlie, że cala Lóoź 
sportowa weźmie na siebie od­
powiedzialność i nie dopuści 
do tak haniebnych wyczynów 
chuliganerii. Swoją P<l15tawą 
:na dalszych imprezach zado­
kumentujemy, że dobro lód.„ltie 
go sportu leży nam na sercu. 
Wzywamy calą opinię łódzką, 
by poparła nasze stanowi.sko 
w tej sprawie". 

pr7e11isów był daleki od dosko­
nalości. Nie umiał się zdobyć 
na stanowczość wtedy, gdy wY 
magała. tego sytuacja. Nie 
gwizdał, gdy Tra.mpisz, najbar­
Miej niesportowo za.chowujący 
się za.wodnik na boisku, t>lu­
nął w twarz przec:iwnik0'\'1i 
(było to może niewidOCZDe dla 
sędziego głównego, ale na. pmv 
no widział tę „scenkę" sędz.ia 
boczny, podobnie .ia.k rrlemożli­
wością wydaje się, by nie Ut­

uwa.rono ataku Bara.na na 
Trampisu). Dalej: sęd7ia 
Aleksandrowim; tolerował '\\-ie­
le wybitnie brntalnych zagrań 
Cichoniia - jego bezustanne 
polowania na naszego skrzy­
dłowego - Jezierskiego, nie 
reagował prawie wcale na 
W"Lrastającą z minuty na minu,­
tę bmtalność gry. I przyszło 
wyładowanie napiętej atm0'5[C­
ry - niechlubne dla łódzkiej 
publiczności przede WS'ZYStikim. 

w Wojewódzkiej Poradni 
Sportowo-Lekarskiej 

Drożyna bydgoska przyjedzie 
do ł.oczl na czele z mistrzem Pol 
ski Planutisem. Ponadto „Brda" po 
siada takich pięściarzy jak 'Kunc, 
Adamski Kulpa. Trudno będzie 
dać sob!~ z nimi radę. Nie wiem 
czy „Brda" będzie miała zawo: 
dulka w wadze ciężkiej, bo je) 
reprezentant odpoczvwa po no­
kaucie. W każdym razie nawet 
w dziewiątkę zespół ten będzie 
niezwykle qroźny. Wierzę Je· 
dnak w ambicję swoich chłopa· 
ków, wierzę. że dadZił z siebie 
wszystko. by wy~ndować się na 
lepsze miejsce. 

sianie Karpiński, zastapi !JO Kwa­
śniewski - mtvnowany Us rłll­
gowy. W półciężkiej „Budowla­
ni" mają łuke„. w postaci Kaza­
nowskiego, natomiast są bardzo 
silni w ciężkiej, w której startuje 
Mańka. Ten ostatni iP.st niesły­
chanie sumlennvm i pilnym zawo­
dnikiem, trenuje bardzo solidnie, 
czyniąc stałe postępy. 

I pod tym 28 podpisów. 28 
nazwisk ludzi, którzy :rozumie­
ją słowo sport, którzy pragną 
jego dobra. I ci ludzie z dumą 
mogą się nazwać jego sympa­
tykami, mogą powiedzieć, że 
mimo, iż koohają swoją włók­
niarską drużynę i są mieszkań 
ca.mi Lodzi, potrafią się zdo­
być na trzeźwą ocenę faktów. 

- Co było powodem tej dzi­
kiej orgii na stadionie Włók­
niarza? ~ pyta n~ czytelnik 
W. P. - Nie .interesuję sie 
sportem, nie chodzę na mecze, 
ale z tego oo słyszałem wnio­
skuję, że na boisku działy się 
rzeczy, nic ze sportem nie ma­
jące wspólnego. Moim skirom-

CWKS zwyciężał 
we Francji 

Druży.na piłkarska stołecznego 
CWKS, przebywająca na tournee 
we Francji, rozegrała w środę, 
12 bm., w god:ziinach wieczornych 
w Valencienne~ spotkanie pilkar 
skie z miejscmvvm zespołem II li 
gi francuskiej FC Valenciennes. 

Zwyciężyli piłkarze polscy -
6:1 (0:0). 

SPO odznakąl każdego 
I 

sportowca 

Popularny łóM;kii sętl7Ja 
Szperling powiada, re nasze 
zespoły nie mają jeszcze pojt;,­
cia. o grze tw=dej, 06trej. -
Każde popuszczenie cugli -

mówi - może się stać począt­
kiem brutalnych zagrań, a w 
konsekwencji kłótni i targów. 
Naśladowanie zagra.nicy mu.si 
się w tym względzie odbywać 
ostro4mie i powoli. 

S7JPerling był niedawno w 
Bytomiu arbitrem spoibnia 
Polo.nia.--CWXS. I, jak w ł'..o­
dzl. Trampisz st.ara.I się „hu­
la.ć" na boisku. Oo zrobił wte­
dy sęd'llia Szperling? Poprosił 
Trampima na. krótką „pogada.n 
kę", zagroził wykluczeniem z 
gry i mial do końca spotkania 
święty spokój. Nie miał go na­
tomiast sędrllia Aleksandrowicz. 
Właśnie dlatego, że nie opano­
wał sytuacji. 

Nasi czytelnicy mają wleli'! 
poważnych zarzutów przeciw­
ko p. Aleksa.ndrmvimowi, tu­
dzież jego bo~ym pomocni­
kom. Nie w<>lny jest od zarzu­
tów także trener Poloni·I Koo­
cewicz, !który więcej niż każdy 
inny z jego kolegów ma tlo 
powiedrzenlia. w polskiim futbo-­
lu. 

Lódlzlkie -zajście jest sprawą 
poważną, której nie mo2!na od­
fajkOW"ać, któr~ trzeba prze­
analizować dogłębnie i rzetel­
nie. Oc-rekujemy, że naczelne 
wła.dze piłkarskie ze swej stro­
ny poczynią radykalne kroki 
w celu ukarania chamskicl1 i 
ordynarnych wybryków zawoll 
rnków, że zajmą się postawą 
sędziego Aleksandrowicza. 
Przytoczyliśmy kilka MS\ÓW 

naszych czytelników. I musi­
my p()dkreślić z całą stanowczo 
ścią - najsłuszniejsze, naj­
trzeźwiejsze są te głosy, któt'e 
pornszają zagadnienie picrw'­
S'llOpla.nowe - chuligań~twQ pu 
bliczności, bo jakle by był() 

Przez pOokoje Wojewódzkiej 
Przychodni Sportow<>-Lekar­
skiej codziennie wiecZOt'<)ffi 
prrewija się kilkudziesięciu 
sportowców. PI'zychodzą on; tu 
taj celem sprawdzenia stanu 
swego zdrowia oraz otrzyma­
nia zaświadczenia upoważnia~ 
jącego do udziału w imprezie. 

Wielu jest takich, którzy do 
poradni przychodzą, jeżeli n e 
w dniu zawodów, to w najlep­
szym wypadku w prz,ededn.:u 
wyjarou na mecz. Niestety, nie 
wszy&;:y jeszcze sportowcy od­
noszą się z należytą poowagą 
do tego zagadnienia, a prze­
cież niejednokrotnie od 'termi­
nowego badania zależy dals= 
kariera zawodnika.. 

Oto jesteśmy świadkami ba­
dania przez dyrektora poradni 
dr Skwarczew1Skiego jednego z 
najlepszych koszykarzy Włók­
niarza - Wojciechowskiego. 

- Niech pan zrobi 20 przy­
siadów. Proszę tera.z położyć 
się na kanapce. Czy PI'7Jecho­
dzil pan ostatnio grypę, czy 
miał pan gorączkę? 

- Tak, panie dol!:torne. Czu­
łem się ostatnio jakoś niewy­
raźnie. 

- Ma pan lekkie szmery w 
sercu i pod żadnym po011'.ł'em 
nie mogę pa.nu wydać zaświad 
czenia. Nie wolno paaiu grać 
w Krakowie na ·meczu ligo­
wym. 

Wojciechowski bardzo po­
smutniał i zmartwiO'!ly opu~cił 
gabinet lekarza. Sam jednak 
zdaje sobie sprawę jak bardZ'o 
potrzebna była ta wizyta. 

W pokoju znalazł się inny 
zawodnik. 

- Jeżeli nie usunie pan kil­
kn korzeni spróchniałych zę­
bów - mówi lekarz - to nie<'h 
pan nie liczy na uzyska11je 
świa.iłectwa. Zepsute zęby t-0 
siedlisko bakterii. Szanujący 
się spottowiec powinien dbać 
nic tylko o rozwój swoich m1i:­
śni, ale również pamiętać o 
higienie. \ 

Krótka wizyta w Wojewód7..­
kiej Poradni Sportow<>-Lekat'-

major :zaO'lął się spieszyć i skierował do 
wyjścia z ogródlka. - Chodźcie ze mną, to­
warzys2lko Kowalen!ko, będziecie mi po­
trzebna. 

Gcmcz.arow z Kowalemkio byli nieobecni 
przeszło godzi!llę. W tym czasie wróciJ.iśmy 
do mieezikania Fagu.rnowej, prokurat-0r ra.z 

,jesi=e obejrz.al pokój Marczew.s.kiej, sz.cze­
gó'awo wypytał Drozdowa o przebieg do­
chod'Wnia. żegn.ająic się z nami, prosił o za­
komuinikowainie Goncz.arowowi, że czeka od 
niego· wiadomości. 

Nie - odpowiedziala Kowalenko. -
Gracze':i Wadim Alek.sa.ndirow;cz, alias 
Ogurcz:kow Siergiej Iwanowicz, był przed 
tym :zarejestrowany ja1ko Baro.zdin Milkolaj 
Stiepan-O<Wkz. 

Gcmcza1row wrócił sam. Nie ziwracając 
uwagi na nasze z.adelkawione s.pojrzeni.a, 
ma.jor siadł pr.zy stole i zapalił. Po pewnym 
cz.asie sam z.aoez.ął mówić, jak gdyby konty-
11iUujci.c zaczętą rozmowę: 

- Powiedzieli~de, że nie mamy danych„. 
- To nieźle br:zmi - uśmjechnął się mia­

joc. - Ten oz.łowi.ek ma bog,at.ą przeszłość. 
Myślę jednalk, że nie długo uda mu się ko­
rzystać z wolrnośai. 

- Ale przecież in.a razie nie mamy żad­
nych damych, gd?Je j e!S·t morderca, dokąd się 
S1ChronH. - zauważyłem. 

- Pewne dia1ne mamy - nie zgodził się 
Gonczaww. - P!'7'ecież do ostatniego d1n;a 
Graczew otwaircie spotykał s,i ę iz: Malt'czew­
slką, otwarcie skł:adał jej wi.zyty„, - Nagle 

Dyrektor stołówki i Fagumowa s·charaikte­
ryzowa1i Marczewską.. jako kobietę wesołą. 
pełną radości życia. Miała wiele il!1!ajo­
mych, mi.a-la przyjadóllkę. która, wedle ;s.l&..v 
Fagu1t'llowej, cz.ęsto ją odiwiedz.3J:a. Ni.ewą•t­
pli<wie MalJ:'IC'ZewSka dizfeliła się z błiislk im 
cz.łO'W'iekiem s.wymi serdeozmymi tajemITTka­
mi... przynajmniej w ciągu piel'W\S<Zych dtni 
zinajomości z Gra·czewem. 

- I znaleźliście tę przyjacióllk.ę? - zapy­
tałem. 

skiej dostarczyła nam sporo 
ciekawego materiału. W wielu 
wypadkru:h za lekceważący sto 
sunek zawodników do badai1 
odpowiedzialni są trenerzy i 
kier<>'Wnicy drużyn. Inna je.st 
kwestia, że zawodnik powinien 
sam pamiętać o przepisach i 
konieczności sprawdzania stanu 
swego :zid.rowia. 

WojewócLzka Poradnia Soor­
tow<>-Lekarska, chcąc przyiść 
wszystkim sportowcom z po­
mocą, zwróciła się z apelem 
do poszczególnych kól sport<.~ 
~h o zgłaszanie terminów, 
w których wszyscy zaintereso 
wani mogliby zostać pr:zebada­
ni Pl7ieZ specjalne ekipy leka­
rzy sportowych. Zgłaszać się 
należy do Biura Poradni, Lódź, 
ul. Próchnika 11, pokój 12, te­
lefon 273-75. 
Jesteśmy prziekonani. że z 

okazji tej skorzysta:~ te wszy­
stkie kola, które nie mają jesz­
cze uregulowanych spraw z 
poradnią sportową. 

I jeszcze jedna wiadom~ć. 
otóż w dniach 18, 19 i 20 bm. 
zorganizowane będą masowe 
'badal!1ia rentgenowskie do­
stępne dla tych, którzy nie 
mają możności dokonania 
wspomnianych badań w swo­
ich zakładach pracy. (n) 

Cieka1vostki 
bokserskiP 

O kręgowy Zwią:zek Bokser­
ski Wiirtembergii z siedzi­

bą w Stuttgarcie, zwrócił Gie 
do GKKF z propozycją re-z­
grywania dorocznych spotkań 
pięściarnkich pomiędzy reµr. 
Wilrtembergii a zespołem pol­
skim. 

• * • 
Francuski sędzia bokserski 

Vaisberg przyjął zaprosze­
nie na mecz Polska-Jugosła­
wia w dniu 23 bm. 

„Gwardia" znajduje się w tej 
chwili na ostatniej pe>zycji w ta­
beli z dwoma punktami. Tyleż 
punktów, ale o wiele lepszy sto· 
sunek „małych" Punktów, pe>sia­
da „Brda", która 0tkupuje piątą 
pozycję. Teoria (granicząca z 
fantazja) daje „Gwardii" w wy­
padku bal'dzo wysokieqo zwycię 
siwa i równoczesnych norażek 
„Stali" (Radom) oraz „Sparty" 
(Ziębice) szanse na„, drugie miejs 
ce. 

Oczywiście nikt o takim zbie­
qu olroliczności n<ie myśli, nawet 
marzenia samych Gwardzistów 
oqraniczają się na razie do opu­
szczenia ostatniego miejsca, 

Nied'Lielnv mecz o mistrzostwo 
Il liqi między „Gwardi.ą" (ł.ódż) 
a „Brdą" (Bydgoszcz) rozpocznie 
się o qodzinie 11 w bali na Wi­
d21ewie. 

* * * 
Warszawa (telefonem od nasze 

go korespondental. W najbliższą 
niedzielę wystani także drugi re­
prezentant Łodzi w drngollgo­
wych rozqrywkacb - „ Włók­
niarz". Zmierzy się oo w stolicy 
z zespołem „Budowlanych". I w 
tvm wypadku łodzianie będą mle 
li ciężką przeprawę, gdyż war­
szawiacy to dość wyrównany i 
skonsolidowany zespół, który je­
szcze nie powiedział swe110 osta­
tniego słowa. Tak np. dotąd nie 
startował Qroźny punczer Kar­
piński, który zanewne zadebiutu­
je przeciw „Włókniarzowi". Na­
tomiast wątpliwy jest start Ro­
jewskiego, który o.~tatnio zanie· 
dbał się w treningach. W muszej 
„Budowlani" mają niezłego zawo 
dnika Barana, dość dobrze za­
awansowane110 technicznie. W 
koguciej Kubowicz jeszcze nie 
doszedł do formy, ale rutynowa 
ny ten bokser może być groźny 
dla najlepszych. W piórkowej 
Nawrocki mia! ostatnio kontuzjo 
waną rękę I nie jest pewne, czy 
będzie walczył w niedzielę. .Jest 
to bokser bardzo uzdolniony, bo­
daj najlepszy zawodnik drużyny. 
Duże nostępy w lekkośredniej 
poczyni! ostatnio St. Łukomski, 
zupełnie niezły technik. Jeqo brat 
w półśredniej równlet maiduje 
się w niezłej formie. W lekkiej 
Rosiak ostatnio pokonał Szaliń-

(K. G.) 

Tyle nasz warszawski kore­
spondent. Finał stołecznego wy­
stępu „Włókniarzy" nie musi je­
dnak zakończyć się smutno. Tak 
się składa, że siła ich nied7.iiel­
nycb przeciwników, leży, podob­
rue jak siła łodzian w wagach · 
lżejszych. Zobaczy więc warsUllW 
ska publiczność naszego Aniela­
ka, który i tym ra:zem nie powi· 
nien sprawić zawodu, zobaczy 
Karqiera, którego każdy start 
przynosił naszym reprezentantom 
dwa punkty, ujrzy Guzińskiego, 
który móqlby stoczyć ładną wal­
kę z warszawianinem Rojewskim. 
Start w Warszawie wydaje się 
tak.że najpoważniejszą próbą 
dla naszej mlod:ziieży. Lewan­
dowski, Cichor, Makówka, Ir;ian11 
- oto nazwiska pięściarzy, któ­
rzy p-owinni zadecydować. Od 
tej czwórki oczekujemy co naj­
mniej czterech punktów Od Cy­
rana zaś oczekujemy wreszcie po 
ważneqo podejścia do boksu, a 
nie wkazywania się na ringu je­
dynie podczas prezentacji z„. 
nadwaqą. 

I znów, jak przed każdym me· 
czem ~ wyrazach optymizmu 
pr-zyCbodzii tioska o wagi cięż­
kie. W półciężkiej „Budowlani" 
mają słabszefTo reprerentanta I 
ni-e należy się spodziewać poka· 
zu wielkiej klasy w tei walce. W 
ciężkiej przeciw Mańce stan•e„. 
wlaśqie, kogo będxie miał za 
pneciwnika war sza wian in? Nie 
chodzi nam już o punkty, bo· 
wiem nie spod:oiewamy się obec­
ności w Łodti takieqo as.a, który 
móqlby zaarozić Mańce. Chod111 
o to, byśmy nie moqli później na 
pisać, że „w wadze ciężkiej Włók 
niarz-e oddali punkty walkowe­
rem". 

Przy stolikach sędziowskich: 
Na mecz II liql bokserskiej 

„Budowlani" IW-wa) - „Włók­
niarz" (tódt) w slollcv !hala „Bu 
dowlanycb". 11odz. 11) został! 
wvznaczeni: w rlnan KU.JACZYN 
SKI, na punktv BLUKIS, LAN­
DAU. SZCZERBIK. 

Mecz „Gwardia" ltódż) 
„Brda" (Bydnoszczl. beda sędzio 
wali: w rinqu KACPRZYK. na 
punkty MARS7'.AłEK. MATURA 
MIECZKOWSKI. 

Gon-cza:row W7lruszył ramionami: 
- W ostatnim cz.asie Marcz.e\vska była 

jakby nie ta sama. Zacz.ęl:a urnilkać ludtz;i. 
Jak moima się domyślać nastąpiło t-0 od te­
go momentu, kiedy poznała właściwe obli­
cze swego ama.nfa„. Otl tej chwili jeśli Mar­
czewska mówiła oolkolwie<k o swym pnzyja­
cieiu, było to kł.amstwem. Ale minie in­
ter~je pie.rwszy okres, kiedy Marczewiska 
nie była jes=e wt.a-je•miniczon.a w :zibrodni­
cze plany Grac.zerwa„. 

jej nie podobał. Przed dwoma tygodniami 
M.arczewsika z.a-pytała Dusię, czy nie mogła 
by jej wskazać kogoś. kto wynająłby na 
pewien czas pokój z.a miastem. 

Goncz.anyw zamil'kł na chwilę. 
- Przyj.a.cióbka Mar~·kiej Dusia Preo­

brażeńska mie.s:zika niedaleko stąd. Wpraw­
dzie w ostatnim cz.asie prawie nie spotykała 
się z M.arczeiwSką, ale to nie 2l!Ilienia spra­
wy. W te.i chwil'i u Preobrażeńskiej 2lllaj­
duie się Kowaleniko. 

Ma,io·r uw.ażrnie spojrzał na nas. 
- Na króbki cz.as przed 7JTlajomością z 

Marczewslka Gr.acz.ew został wypusLC'ZOOY z 
w'.ęe.ienia. Możliwe, że zwracał się do niej 
z j.akąś prośbą. Wyj.aś1nienie tego zagadnie­
nia jest bar>dzo waż,ne. 

Do pokoju wesz.la Kowaleinllro. 
- No, jalk? - zapytał Gon.cz.aT()IW. 
- Wc>zys11co w pm-ządku - odli>owied·zia-

la Kow.aleruko. - DUJSia zmala Graczewa. 
Poz:nala ich z sobą MaJ"cz.e'WISlka. Bardzo się 

- Zrozumiałe. Zameidowan.ie w Moskw'.e 
nie odpowiadało przestępcy. 

- Talk pewnie było Mlecza,rka Lina. 
która przynosi Dusi mleko, zoalazła taki 
pe.kój w Łoktiewie, tam gdzie sama miesz­
ka. 
· - A na,z:wisika mleczarki Dus ia nie zin.a? 

- Nie. Liina była dziś w mieście i stosun-
kQWo n iedawno wyjechała. _ 

- Szkoda - Goncz.araw potarł czoło. -
Łoktiewo„. Jeśli się nie mylę, to jest jakieś 
30 km od Moskwy. S?Jkoda, że już się po­
rządnie ściemniło. · Ale nie ma rady, trzeb.a 
jechać natychmiast. Przedeż to niezbyt 
Skomplilkowane zadanie od>!'.zuik.ać mleczar­
kę Linę, Towarzyszu Droroow, pt'IZygotuj­
cie ludzi do tej operacji. 

Drozd.ew i Kowalenko wyszli z pokoju 
Gonozarow .podszedł do okna. W tej chwilii 
z prz.edp-ollroju usłyszeliśmy jakiś hal.as. 
drzwi. się otworzyły i na progu ujrzeliśmy 
męiJazyzmę lat około 40, wysokiego ze szczu·­
płym oo•trym obliczem. Był oo bardzo :W.e-
nerwowaniY. · 

(c.d.n.) 
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